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PROr. ARTEL SZEF M GABINETU 

Marszałek Piłsudski ministrem • 
WOJDY 

· ZMIANY NA DWUCH FOTELACH MINISTERJALNYCH 
Wieść o zm:ianacli w sltład.zie rządu ' spa

ała na społeczeństwo najzupełnie niespodzie
wanie. 

W kołacll najlepiej o sprawach rządowych 
-poinformowanych do poniedziałkowego iposie 
dzenia Rady gabinetowej na Zamku nikomu 
do głowy nie przychodziła myśl o jakichkol
wiek .zmianach w składtzie rządu. Dopiero po 
Radzie ga1binetowe'j gruchnęła na Warszawę 
w1rść niejasna a sensacyjna, że „oo.". musi się 
stać" - radzono nad tero. na Zamku. 

Prasa stołeczna do tego stopnia nie była 
poinformowana o tern. oo się święci, te jesz
cze wcrorajsze popołudniowe pi'Sllla warszaw
skie zaprzeczały ~lkim pogł.oskom o re
konstrukcji ga~ a r6w.nocześnie ma'SZY
ny tychże pism drukował.,. już listę nowego 
rządu. 

Hasło wczorajsze zdołało jednak późną 
rwcą otrzymać z Warszawy wiadomość zap<r 
wiadaiącą z godziny na godzinę zmiany wrzą 
Ozie. W. południe - nadzwyczajne dodatki 
„Hasła" ogłosiły ł.od:zi listę nowego gabi
netu. 

Nagła reK.onsł:ruKcja wywołała na j sprzecz 
łńejsze komentarze. W poszukiwaniu wytłu
mact:enia niespodzianki napotkano na tłuma
czenie „pieiiws7.e z brzegu" i najłatwiejsze: 
budź.et. 

Sejm ~ rzat<i<OWY" projekt budże
iu i wobec tego ga;binet uznał za konieczne 
złofyć swe teki. 

Non:seml Dopuściwszy do udiwalenia 
bod'żetu przez Sejm, nie. .u.żywszy interwencji 
Sen&tn, rząd, .zdaniem plotkaczy, miał po nie
wczasie chwytać się jaklchś protestów i mani
festacyj!_. 

Przecież ro oczywisty nonsens. 
Inne przyczyny doprowaid'Z'iły do zmi.a.n w 

~abinecie. Chodziło mianowicie o to, te Mar
szałek Piłsudski musi ze rozględu na przepra
cowanie i stan swego zdrowia odpocząć i prze 
prowadzić dłuższą kurację. Silą rzeczy od
sunąć się musi na czas jakiś od całokształtu 
spraw państwowych, zatrzymując sobie jedy
nie resort spraw wojskowych. 

Fakt ustąpienia Marszałka Piłsudskiego 
z szefostwa rządu nie powinien nikogo zdzi
wić. Jest to dawna Jron.cepcja: szef rządu -
dr. Bartel, a sprawy wojskowe - Marszałek. 
Gdy przebrnięto z budt.etem przez odmęty 
partyjnych swarów - przyszła pora, aby tę 
koncepcję zrealizować, tembardziej właśnie, 
że zdrowie Marszałka Piłsudskiego nie po
zwala mu na kierowanie całym gabinetem. 

Zmfany zaszły na stanowiskach ministra 
komunikacji i ministra oświaty. 

Co do pierwszej - wiązać ją n aile'źy ze 
stanowiskiem b. ministra Romockiego, który 
stał się zdecydowanym Z"\volennikiem kom.er
cj alizacji kolei. 

Druga zmiana wywołana jest z jednej stro 
ny nienazbyt przychylną opinją sfer nauczy
cielskich wzg1c:dem min. Dobruokiego, a z dru 
kiej - dawno powziętym zamiarem obdarze
nia teką rninisterjalną dr. Kazimierza $wita1-
skiego, dotychczasowego dyrektora · departa
mentu politycznel!o M. S. Wewn., człowieka 
wyjątkowych zdolności i zasług dla rządu. 

• • • 

Dymisja rządiu przyjęta była przez p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej już w poniedziałdL 
W ciągu· wtorku omawiano zmiany, a ~ 
raj po dłuższej konferencji na Zamku pt"of. 
Bartel otrzymał następujące pismo nomina
cyjne: 

Do Pana Profesora Kazimierza Bartla, 
Posła do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Mian!Uję · P.wa Frez.esem Rady Mi.mstrów. 
Równocześnie na wniosclc pański mianuję 
pp.: 

· Sławoja F elik~ 'Skladkowskiego - mńd
strem Spraw Wewnętrznych, Augusta Zales-

kiego, senatora - ministrem Spraw Zagrani. 
czny~ Marszałka Polski Józefa Piłsudskie
go --· ministrem Spraw Wojskowych, Ga
bryela Czechowicza, posła do Sejmu - mini
strem Skarbu, Aleksandra Meysztowicza :.._ 
ministrem Sprawiedliwości, dr. Kazimierza 
świtalskiego - ministrem Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego, Karola Nie
zabytowskiego, senatora - ministrem Rol
nictwa, inż. Eugenjusza Kwiaikowskiego, ~ 
sła do Sejmu Rzeczypospolitej - ministrem 
Przemysłu i Handl~ inż. Alfreda Kuhna -
ministrem Komunikacji, inż. Jędrzeja Mor. 

czewskiego - ministrem Rob6t Publicznyclł., 
dr. Stanisława Jurkiewicza - ministrem Pra 
cy i Opieki Społecznej_ dr.. Witolda Stanie-

. wicza - ministrem Reform Rolnyc~ Bogu
sława Miedzińskiego, posła do Sejmu Rzeczy
pospolitej - ministrem Poczt i Telegrafów, 
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Prezydent Rz.eczypospoli!tej: 
H L Moścłcld. 

Prezes R.adYi .Mirmtr6wi: 
f-) K. BarłeL 

OPUSZCZO A ZA.ŁOGA „IT LJI" 
musi czekać około 2 tygodni na ratunek 

Zdradliw)r śnieg utrudnia ratunek nieszczęśliwych rozbitków 
BERLIN, 27.6. Donoszją tu z Oslo, że 

maszynista „Ital·ji" Vincenzo Pomelli umarł, 
wskutek doznanych obrażeń p<tdczas upadku 
gondoli „Italji" 

RZYM, '27.6. Urzędowo potwierdzają 
śmierć Vincenzo PomeHi, maszynisty „Italji", . 

RZYM. 21 .i>. Generał Nobile donosi ra
d jotele~aficznie, Ze tuż po katastrofie, gdy 
gondola jego. oderwana od balonu. runęła· na 
lód, zauważył w ocl!łegłośd. dkoło 1Q kilome
trów wśród lodów słup czarnego dymu. 

SZTOKHOLM, 27.6. Mimo szeregu lot&w 
wywiadowczych, podejmowanych we wszyst
kich kierunkach przez samototy ze szwedz
kiego okrętu „Quest" nie natrafiono na Z:adne 
śla:dy grupy Mariano. 

. -KłNGSBAY, 27.6. Lotnicy szwedzcy, 
którzy próbowali przyjść z pomocą rozbiiikom 
„lWji", zauważyli wśród lodów w odległości 
około 16 kilometrów od obozowiska rozbitków 
ekspediycję na saniach, zaprzężonych w pey, 
która powoli posuwała się wi kienm:ku obozu. 

Zdaniem gen. Nobile d-ym ten pochodził SZTOKHOLM, 'ZJ.6. State« 001"We:Ski 

niewątpliwie od pożaru oliwy i benzyny, po- „Quest" donosi radjotelegrafkznie, u wobec 
wstałego przypadkowo lub też umyślnie niaorzystnych warunków atmosferycznych 
wznieconego przez dmgą grupę (Mariano) reszta rozbitków „ltalji" .z por. Lundhe:rgiem 
rozbitów „lta:l ji„ - którzy, w ten s~ chcie I będzie mogła ):>yć uratowana dopiero za ~ dio 
li dać znać o miej6CU swego po?y,tu. ~-eh tygodni. 

Iłowe "~top I" 
w tworzeniu rządu niemieckiego 

Centrum ma wygórowane ambicje 

BER:LIN, 27.6. Rokowania prowadZone 
dziś pl'zez posła MiilJera nie dały pozytyw
nych wyników z powodu sita.nowi.ska cen
lnl!ll, które domaga się stanowiska wicekan
clerza dla posła Wrrtha a ewentualn:ie teki 
politycznej. t. j. teki spraw wewnę;Łrzny<:h, 
obsadzonej już w trakcie rokowań przez S-O· 

cjalistę Hil.ferdi.nga. 

O godz. 6 poseł Miiller udał się do prezy
denta Hindenbur~a, który oświiaidiczył mu, iż 

nie może uznać konieczności obsadzenia u
rzędu wicekainderskiego i odrzuca nanu.ca
nie sobie jakichkolw:iiek wiążących przepii
sów. Prezydent prosił, aby poseł Miiller za
komuni1kował decyzję jego partii centrowej. 
W ciągu czwartku poseł MiiH~ prawa~ 
będzie roml<>wy z prezyd}um centi:um, a na
stępnie 2'ł.oży sprawozdanie prezyde.ntowi. 
Hinoonburgowi. (PAT). 

Lotnicy szwedzcy, którzy kiłXakrotnie po
dejmowali loty do obozu gen. Nobile, stw.ie:r
dzają. iż obecnie niema mowy o wy.łądowamu 
na niei'ównydi i pokrytych, ~adliwym śnie
giem krach. 

Zdaniem lotnik&w trzeba będzie zaczclc~ 
do czasu utworzenia się wśród lodów kanałów, 
wodnydi, na któryoh mogłyby lądować hy
dropbny. 

OSLO, '1:}.fJ. Jak dtonosi specjalny kores
pondem United :Press z IGn·g.shay przybył oo 
Tramsoe, francuski krążawnik „Strassbaurg 
i rosyjski łamacz lodu „Krassin" oraz nor
weski krążownik „Toroenskjold", które ma
ją wspólnie podjąć poszukiwania za 4tnundse 
nem.. 

Norweski pairowiec „Midrael &rs" opuś· 
cił wyspy Niedźwiedzie i przeszukuje okolice 
położone między, wyspami ijiedttwied.ziemi a 
Szpicbergiem. 

Katastrof a kolejowa 
Pociąg zapadł sią na 6 mtr. w dół 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

W dyrekcji radomskiej na nowobudującej 
się lmji kolejowej Łuck - Stoj1flt1Ów, między 
stacjami Sie.olkiewiczów.ką a Stojanowem ob
sunął się nasyp kolejowy na przestrzeni 60 m. 
W bardzO krótkim czasie po tym wypadku. 
zanim jeszcze służba kolejowa zich>łała 11> do
strzec, na zag;rożony tor wjechał pociąg, wio
zący materjały budowlane. Nadwerętony tar 
nie wytrzymał olhrzymi.ego ciężaru. I.doomo 
tywa W!'az z wagonami runęła w: di6ł ~ Mo
!?okości ~ metrów. 



Str. 2 ..Hasło ł.6dz;kie" .z dnia 28 czerwca 1928 r. 

e dkie 
ongres pokoju o projekcie ~elloga 

WARSZAW A, Z7 .6. Dzisiejsze ranne 
prace kongresu pokoju rozpoczęła komisja 
rozbrojeniowa, która obradowała pod prze
wodnictwem profesora Quidde. 

O godz. 10 rano otwarte zostało posiedze 
nie ogólne członków kongresu. 

Po krótkicm przemówieniu posła Thugut
ta rozpoczęła się dyskusja nad wnioskami, 
zgłoszonemi w komis}i ekonomicznej. 

Znakomity uczony francuski De1ayisi w 
przemówieniu swem wskazał na koni~czność 
przywrócenia równowagi, naruszonej przez 
wojnę, równowagi pomiędzy krajami przemy 
słowemi a krajami o charakterze rolniczym. 

Jak-0 środki, wiodące do tego celu wysu
nął on konieczność podniesienia kuHu.-y rol
niczej przez utworzenie specjalnych, między 
narodowych kredytów ro!niczych. 

Nadto mówca p. Lewinson, delegat nie
miecki poruszył sprawę karteli międzynaro
dowych, których działalność winna podlegać 
kontroli rady międzynarodowej, utworzonej 
pod e~idą Li<1i Narodów. 

Wysunął on też rezolucję stworzenia 
przez Ligę Narodów rady ekonomicznej -
na wzór międzynarodov1ego Biura Pracy, któ 
ra to rezolucja została przez kongres przyję
ta. 

Następną rezolucję zgłosH p. H""nryk Te
nenbaum, który w przemówieniu swem wska 
zał, iż współpraca ekonomiczna świ<>ta jest 
konieczna, ale istn' ja poważne L .tdności. 

Zgłoszona przez niego rezolucja brzwJ: 
- Obradujący w v,r arszawie :rnnP, c pokoiu 
domaga się zawarcia jaknajprędzej układu 
handlowego pomłędzy Niemcami a Polską, 
jako podstawy dla trwałeoo pokoju ga.",..,odar 
czego pomiędzy 2 sąs' ed·1ie1ni natod1.Il1i. 
Szybka realizatja tego układu nic po ·inna 
być skomplikowana sipra-wami polity..:z ..:mi. I 

Umowa handhwa oparta na wym•anie 
produktów rze"ly łowych i rolniczych win
na służyć interesom całołd ob k ajót.v1 a rue 
interesom os:r.cze ólnych dz' lnic. 

Następnie kongres omawia ~ ojekt Kel
loga w sprawie rozbrojenia. 

W "prawie tej kongres uchwalił nast. re
zolucję: 26-ty kongres pokoju, obradujący w 
Warszawie, uważa propozycje Ameryki, do
tyczące ogólnego paktu, stawiającej wojnę 
poza prawem - za wy<lair~enie pierwszo
rzędnego znaczenia. 

Propozycje te stwarzają pomiędzy St. Zje 
dnoczonemi a Ligą Narodów nierozerwalny 
związek. 

Projekt paktu stanowi wielki postęp. 
Kongres zwraca się przeto do mocarstw, 

aby przyjęły bez zastrzeżeń projektowany 
pakt amerykań.ski, skłaniając małe i wielkie 
państwa, pozostające poza Ligą Narodów, do 
przystąpienia do tego paJktu. Kongres do
maga się, aby zbadano wszelkie środki, któ
re zapewniłyby całkowite zastosowanie tego 
paktu. (PAT) 

wy La dru we Francji 
\V 61-letniego starca znaleziono trupy 

PARYŻ, 27.6. Donoszą z Marsylji, że po- właściwe nazwisko brzmi Hieronim Drat .za
lkja prowadząc śledztwo w sprawie zabój- wierał fałszywe małżeństwa i mordował na
stwa zamożnej rentjerki Elizy Foce wpadła stępnie swe ofiary. W kurnik.u i piwnicy za
na trop afery żywo przypominającej słynną ! n1ies~kałej przez niego willi wykryto trupy 
sprawę Landru. - Sprawca zabójstwa, który I trzech kobiet. No-wy Landru iest starcem 
podawał się za Ka1nila Gaillard, a którego 61-letnim .. (ATE) 

Z ostatnie] c/Jwili 

"' stanie posiedzenie Rady Miejskiej 
przed jerjami 

Załatwiono szereg spraw budo~lanyc_1 

Ostatnie, przed forjami, posiedzenie Rady 
1.kjs ·icj, otworzył prezes Holcgrebex z chro 

mcznem p.słtoragodzinnem opóźnieniem.. 

Na su.li ilość radnych znilkoma. W mi.arę 
trwania obrad Rada zyskttje quorum. 

W drugiem czytaniu uchwalono następu
}• e sprav.ry: 

1) Sprawa upo vażnienia Magistratu do 
zaciągnięcia w Banku Gospodarstwa Krajo
wego w Warszawie - na pocz.et pożyczki 
zagranicznej dla m. Łodzi -- krótkotermino
wych pożyczek na ogólną sumę zł. 24,500,000 
na cele inwestycyjne. 

2) Sprawa upoważnienia Magistratu za-

Rada upoważniła Magistrat do zawieszania 
rozpatrywania próśb właścicieli nieruchomo 
ści w sprawach budowlanych do czasu upra
womocnienia się planu regulacyjnego m. Ło
oo. 

Po ożywionej d~kusji na ten temat wnio
sek przeszedł większ.ością głosów. Bez dy
skusji natomiast uchwalono wni-0sek Magi
stratu w przedmiocie przyjęcia przez gminę 
miejską Łódź, darowizny dwuch dz_iałek 
gruntu od małż. Plihal. 

W dalszym ciągu r. Dolecki uzasadnił 
wniosek Mag1stratu, co do żądania od właści 
cieli budujących się nieruchomości w obrę
bie m. Łodzi, przedkładania Magistratowi do 
zatwierdzenia planów elewacyj doonów kon-u Marszałka Piłsudskiego 

Korespondent Hasła tódzkiego donosi z 
Warszawy: 

Marszałek Daszyński wraz z Mar:;załkiem 
Senatu Szymańskim złożyli wczoraj wizytę 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

ciągnięcia w Polskim Banku Komunalnym 

I w Warszawie pożyczki na budowę szkoły 
względnie nabycia nieruchomości z już ist
niejącym gmachem szkolnym.. 

towych. · 

.l\1imo ostrego sprzeciwu przedstawicieli 
realności, wniosek został P- yjęty. 

Wizyta trwała przeszło godzinę. 

Deleg cja inist rstwlfa 
rozpatrzy sprawę strajku łódzkiego 

Monopolu Spirytusowego 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
W związku zes trajkiem w łódzkim mono

polu spirytusowym wysłano z Warszawy de
legację, złożoną z p. dr. Maliniaka i p. Ja
błońskiego. 

• „ zs 
• 

3) Sprawa upowazmenia Magistratu do 
zaciągnięcia w Banku Gospodarstwa Krajo
wego w \Y,/ arszawie pożyczki na budowę do
mów mieszkalnych na Polesiu Kon.stantynow 
skiem z funduszów, stanowiących kontyn
gent na rozbudowę miasta na rok 1928/29. 

4) Sprawa upoważnienfa Magistratu do za 
ciągnięcia w · Banku Gcspodarstwa Krajowe
go w Warszawie długoterminowej pożyczki 
w kwocie zł. 500,000.- na budowę urządzeń 
sportowych w Łodzi. 

Następnie zabrał głos r. Dolecki, który 
po obszernym referac1e stawia wniosek, a.by 

Wkońcu r. poseł Kowalski zdał sprawo
zdanie z Komisji do spraw ogólnych w przed.
moocie miejscowych prnepisów budowlanych. 

W sprawie tej wywiązała się polemika mię
dzy wnioskodawcami a przedstawicielem 
właścicieli nieruchomości, w konkluzji której 
po uskutecznieniu szeregu poprawek tyczą
cych tego punktu, wniosek Magistratu za
tw~er<lzon:o. 

życząc pp. radcom miłych feryj, prezes 
Hokgreber zamknął posi·edzenie Rady Miej
skiej. 

• 
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No i minlst o 
Dr. K. Świtalski - Inż. A. Kuhn 

Nawomianowany minister Wyznań Religij 
nych i Oświecenia Publicznego dr. Kazimierz 
Świtalski urodził się w roku 1886 w Sanoku, 
gdzie też ukończył gimnazjum. Studja filo
logiczne odbywał na Uniwersytecie Lwo v
skim. W roku 1908 uzyskał stopień dr. filo
zofji. Od roku 1914 dr. Świtalski pracował 
w szkolnictwie jako profesor gimnazjalny we 
Lwowie. Od wybuchu wojny wa1c21•ł w sze
regach pierwszej brygady legjonów polskich; 
w roku 1917 został wydalony za agitację prze 
ciwko przysiędze. Povnaca do Lvrowa ua 
opuszczone stanowisko w gimnazjum. W gru 
dniu roku 1918 zostaje powoła.ny do adjutan
tury generalnej Naczelnika Państwa. Do koń 
ca urzędcrwania Naczelnika Pa.:Jstwa 'Pełnił w 
tandze majora obowiązki referenta spraw po
litycznych w adjutanturze. W roku 1925 na 
własną prośbę zostaje przeniesiony do rez~
wy. W czerwcu 1926 roku dr. Świtalski obej-l muje urząd zastępcy szefa Kancelarji Cywil

. nej Prezydenta Rzeczypospolitej. Postano
wieniem .P. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 25 października 1926 roku dr. Świtalski 
zostaje mianowany dyrektorem departamentu 
politycznego w „Ministerstwie Spraw Wew
nętrznych. 

Now-0miąnowany minister Komunik eji 
dr. Allred Kiihn urodził eię w roku 1879 w 
Przymach, pow. przasnyskiego, szkołę realną 
ukończył w Warszaw~ a politechnikę 

Darmstacie ze stopniem inżyniera dyplomo
wanego w roku 1902; w roku 1903 wstąpił do 
magistratu warszawskiego na stanowisko in
żyniera wydziału budowlanego, kolejno zaj
mował stanowiska zarządzającego miejską iu 
spekcją elektr cŻną, kierownik.a wydziału 
przedsiębiorstw koncesyjnych, naczelnika btt-
downict.wa miejskiego, od 11 listopada 1918 
roku dyrektora tramwajów miej kich I · 
Alfred Kiihn jest zarazem prezesem 
przedsiębiorstw komunikacyjnych i cz 
Międzynarodowego Komi.tem 'L iązla: 

n.ikacyjnego. 

dla rzemle lni" 
poszu ując eh ra I 

Dla poszukujących pracy rzemieśl
ników, należących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 
o poszukiwaniu pra<:y 

,,Hasło Łódzki " 
umieszcza bezpłatnie. 

. , 
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W roli handlarza 
niezrównany tragik 

Niebywała tragedja uczciwej dziewczyny 
p. t. 

Tragedja erotyczna w 10 aktach. 

uss· w roli ';IPadłej n J COBllUF.I 
' kobiety U• · lillll' 

, 

w roli 
uwodziciela u 

Nadprogram komedja amerykańska w 2 aktach. Ostatnie 
2 seanse Kino w ogrodzie. Na pierwszy seans wszystkie 

miejsca po 50 gr. 
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Po momie Mussollnleg~ I 
Ostalma mowa wygloszona przez premiera 

Italji w Senacie o polityce zewnętrznej i we
wnętrz.nej, aczkolwi·ek zawierała wzmiainkę 
o konieczności rewizji traktatów pokojo
wych, nacechowana była, zdaniem większej 
części dzienników francuskich, dużem umiar 
kowaniem w tonie i w treści. Niektórzy przy
pisują to umi·arkowanie faktowi, iż premjer 
wygła,szał swą mowę w Senade, który me 
aprobuje polirtyki rządu faszystowskiego. W 
głosowaniu nad rezolucją rządową uwydat
niło się zresztą stanowisko Senatu, który od
dał tyLko 153 głosy za rządem; 13 senatorów 
ełosowało przeciw, 227 zaś wstrzymało się 
od głosowania, wyrażając w ten sposób swą 
dezaprobatę dla polityki premjera. Stanowi
sko Senatu włoskiego dotyczy zresztą bair
dziej polityki wewnętrznej, niż zagranicznej. 

Jak się zapatruje i jak analizuje mowę 
premiera Italii prasa francuska, o ile chodzi 
o politykę zagraniczną? 

\Y/iększość pism upatruje w tej ma.wie 
tendencje pojednawcze, widzi w niiej próbę 
zbliżenia się do Francji. Inne pisma d~zu
kują się motywów i intencyj ukrytych. 

Jedno z pism paryskich prześwk~tla w 
sposób oryginalny inkryminowaną mową 
przy pomocy cytat z „Koelnische Zeitiung". 
Twierdzi ono: „.„Mowa rzymska przeznacza 
na jest zarówno dla Paryża jak i dla Berlina. 
Posłuchajmy przeto, co myśli o ndej praisa 
niemiecka". 

„Koelnische Zeitung", cytowana prz,ez 
dziennik paryski, pisze zatem: 

„Głównym punktem expos.e Mussoliniego 
jest ustęp, dotyczący traktatów pokojowych. 
Jeśli Mussolini staie po stronie zwolennilków 
rewizji traktatów, jeśli, wbrew opinii francu
skiej, twierdzi, iż traktaty te muszą być zre
widowane, zmienione i ulepszone, jeśli mówi 
o modyfikacjach planu Dawesa, o długach 
wojennych i okupacji Naidrenji, to mu.simy 
stwierdzić, iż wszystko to jest podyktowane 
przez j:eden fakt: wyborcy francuscy wypo
wiedzieli się za Pohn.care'm, a>le Poincare'm 
zwolennikiem pokoju, Niemcy zaś za Strese
mamiem. Można sję zatem spodmewać ze 
strony obu parlamentów nowego im.pulsu w 
kienmku polityki porozumienia. Mussolinie
mu wcale się to nie uśmiecha; por02Jlllllienie 
franko - niemieckie wytrąciłoby mu z ręki 
atuty spodrlewane&o k.ierowniictwa w bloku 
niezadowo!O!llych z braiktaitu wersalskiego' i 
Trianon. Oto dlaczego proponuje on Niem
com przyjaźń włoską zamiast hancuskiej. Na 
dalszym placie wabi i nęci wiizją wielkiego 
so~a z nad Tamizy. Chod~łoby więc 
o okrążenie Francji i z~rupowanie przy ltałii 
wszystkich niezadowolonych z „pokoju". 
Trudno powiedzieć czy }est to zwykła takty
ka, czy też strategja w wielkim stylu na dal
szą metę. Mowa Mussolini.ego nie pozosta
nie bez echa- Od'Powie na nią nietylko Pa
ryż, ale i Berlin". 

Dodamy, iż dziennik paryski zgadza się z 
opinją „Koelnische Zeitung" i uważa, że na
leży wyczekać efoktu mowy i obserwować 
uważnie taktykę premjera Ita1ji Natomiiast I 
„Oettvre" pa.ryski wyraża siię bez ogródek 
ujemnie o mowie rzymskiej, twierdzą<::, iż dla 
dyplomacji francuskiej porozuanienie i pa:kt 
z Italją nie może stworzyć dosta.tecznej kom
pensaty w obliczu pretensji i żądań Italji, do
fyczących ko.Joo;i!j afrykańS'ki<::h - Trypolisu, 
Tullisn i baseou jeziora Ts<::had. Ze strony 
małej ententy echo się już odezwało: była 
mem rezołutja przyięta w 'kwestji rewizji 
traktatów pokojowych. Oficjalnie ani Fran
c;a. ani Niemą me wypowiied.zialy sfę dotąd 
po mowie rizymslciej. p. 

Kino Dom Ludowy 
PRZEJRZD 34 634 

[)ziś l>ziś 
Monumentalny film polskiej produkcji p. t· 

Zew Morza 
~= g~~~=~ Marja Malicka 

Ponadto bloria udział wybitni artyści Jerzy 
Merr, Marjusz Maszytiskl, oficerowie i sze
regowi Polskiej Marynarki Wojennej oraz 

Lotnictwa Moukiego. 

. ,Hasło Łódz.kie" z dnia. 28 czerwca 1928 r. Str.' 
Ulubieniec świata - kochanek sławy 

ckUJ=>:j 

JAA HIEPURA lłłl LODZI 
,,Hasło Łódzkie'' u króla 

Najsłynniejszy n.a kuli z.i.emskiej obecnile Honoratjum moje wynosiło dziesięć zło-
śpiewak, roz;porządzający wgpainiałym teno- tych za występf wyraźnie dz i es i ę ć z ł o
rem, Jan Kiepura, zwany zagranicą potskim tych. 
Caruso, - sied'Zi zagłębiony w skórzanym 
- klub-senu, gdy wchod:z,imy do iego aparla- Czytelnikom Has/a" -
mentów w Grand-Hotelu prosząc o wyw]Jad I }" K . 
dla ,.Hasła Łódzkiego". a n l e p UT a 

- Pozwali m:iistrz - zaczynamy - że od
biegnę od wszelkiego szaibloo.ru i nie będę py- I 
tał o rzeczy, które &połeczeństwu są zrnane, 
a wręcz 7..agadnę: jaki jesł stosunek nN.strza 
do naszego miasta? 

- Łódź, ten pol·&ki Manchester - odpc
wiiedział znak-0mi ty śpiewak - ma dla mni(; 
specjalny urok, a1bowiem jak panu wiadomo, 
urod:zliłem się w Sosnowcu, mieście zupełnie 
podobnem do Łodzi, posia<lającem niewiele 
mniej kominów i fabryk. 

- Jedna tyliko rz,ecz zraża mnie lu, a mia 
nowicie te .kiepskie bruki, kióre w czasiie faz
dy samochodem dały mi s1ę bardZ'o we maki. 

- Będąc zagranicą tęskn.ię do krn·ju i ko
r.zy&t.am z każdej sposobności., aby wirócic do 
Polski, 

- O spohność nie tmdmo, dbowiem po
pierając przemysł krajowy. sprawiam swą 
odzież tylko w kraju i: wog.óle jestem prze
ciwnikiem ws·zelkich zagrankznych tawa
rów. 

Często gdy wchodzę do sklepów, pytam: 
jaki to wyrób - odpowiadają mi z wi.elkk111 
namaszczeni•em: ależ to zagracicznyl 

- To wobec teg-0 nie kuipię - odpowia
dam i proszę o polski•e wy.raby. 

- Tak, ta'k - kończy p. Kiirepura - prze
mysł kratowy musimy popierać. W ten spo
sób bowiem podni.esi.emy go, a wtedy wyro
by nasze b~dą o wi.ele lepS.ze aniżeli zagra
niczne. 

- Kto kształcił imistrza w· śpiewie? - py 
tamy w dfa.szym ciągu. 

- Naiuczyciefil miałem dwu.eh pp.: Brze
zińskiego i Leliwę. 

- Gdzie po raz · pierwszy mistrz wystę
pował? 

-- Pierwszy mój debiut miał miejsce w o
perze warszawskiej. 

I Po upływie jedn<l!k dwucb i pół lat ten I 
sam kasjer opery warszawskiej wypłacał mi 
za jeden występ... cokolwiek więcej, bo .... 
dziesięć tysięcy złotych, 

Zagranicą po raz pier wszy występ.owałem 
w operze wiedeńskiej, dokąd zaprosił mni•e 
dyrektor Schalk, znaikomiity krytyk. 

Moją zasadą, która daŁ.a mi możność wy
bicia się na poh1 śpiewu jest: nic jeszcze nie 
umiem. 

Uwa.żam się za „n.a.jmruejszego" tenora, 
chociaż nie powiem, że stofę niżej od swych 
kolegów, którzy są w poważnym błędzie 
twrerdząc, jako byJ.ilby najlepszymi śp;iewa
ka.mi. 

tenorów 
- Pomimo, :te pszeS!Ziedhm wiprawlcłzie 

„La Scała'ę„, która j~ kOl'OJJ5ą ka~'ego ar
tysty, to jednak w dalszym ciągu utrzymuję. 
:re sztuka ;est meczą meskoóczoną 

- Czy m:ilSb:z zadowolony. iest: z ~ 
tych ~ów? 

- B~ nie sprawia mi ~ 
ma entuzjazm pubbaośd, satysfaiktję mam 
w6wazas, gdy dobrze m~ 

Me to się nile często zdana.. 
Nie powiedziałem sobi:e dotycliozas-: ,JGe 

::iura, dziś diobru śpiewaieś I", o nie, tego so
'J ie j.eszcze nile powiedziałem. 

Wogóle mam na świiecie jednego, jeclyne. 
go kry.tytka, :n:a.dzwycza.j surowego ••• 

- KtóZ .jest t,m krytykiem? 
- Tym krytyki.iem jestem ;ja ~ właneł 

osdhi-e. 
- Kogo wedłng mj;strza, zaJi'czyć motna 

do pierwsZOTzędn:ych śpiewaków w świ'eaie? 
- W życiu mo]em spotkałem d'WUCh śpie 

waków o niepo\S.'politym, że się tak ~. 
talencie. 

Są to Szalapin. i Jaryca.. 
Wfollkim mystą jest r6wnież ~ 

ski. 
W tej chwm na stałe zjawiają ~ trą: 

w:ielkiie albumy, w których wlepione są wy
cinkii z gazet z całego świa.ta.. Są to recenzje 
zagraniczne, które głoszą jeden wielki triuiM 
na cześć Kiepury. 

Schalk, dyr. opery wiedeńskl!ej, słynny, 
krytyk, mówi o Kiepurze: „jest to najwięksą' 
tenor j)1"zysz.łoś.cj. 

„Daay Ma.if' jeden .z największych cbM:n,. 
ni1ków londyński.ich podaje w tytll!le: „Fawo.
ryt Londynu" - Jan Kiepura. 
~~aj~waloorue~6ięonas-zym 

rodalk.u „The Word!", a w nagłówku C'Ofła· 
my: .,Przysz-edł, za.śpiewał i zwyciężył". 
~eni dytyrambami „wyśpiewane

mi" na cześć naszego gein.jalnego rodaka, o
puszczamy jego apartamenty, dziękując za 
kilka słów, przesłanych wszystkim Czytelni. 
kom „Hasła Łódzkiego". 

----------------·l&alill:::::::1111m-----------~-----

sow·ecka Głodująca • 
OSJ8 

robi gwal'towny zwrot na lewo 

Bolszewicy spodziewają się rowolucji socjalnej 
(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzkiego11) 

Moskwa, w czerwcu 1928. 
Manewr rosyjskiej dyplomacji, czy też 

salto wewnębrznej polityki? A może i jedno, 
i drugie jednocześnie? Faktem jest, że Kreml 
komenderuje dz.iś: f,Na lewo, zwrot!"„, Nie 
jest to jesiu:ze zbyt krańcowy Trocki, ale pra 
wie już Zinowiew ante portas! Z puszae
niem w 'ruch :_ całą siłą pary - rew-0lucyj
nego mecha.n.wmu III-ej Międzynaxodówkii. 
Z powierzeniem głównej roli znów kla<Sie ro
botniczej, poszkodowanej na skutek zale<::a
nia się Moskwy do „Chlebodawców" wiej
skich. 

Słuchy o zapowiadającym się kryzysie 
aprowizacyjnym w ośrodkach miejskich prze 
stają być bezpod.stawnemi pogłoskami. Mało 
kto najeść się będzie mógł w przyszłym ro
ku. Z tego z.da~e s'Obi-e Kreml zupełnie jasno 
sprawę. Silnie też o·dcz.uwa potrzebę zrzu
ceńia winy na cudze barki. Brak chleba? 
Nk .dziwinego, skoro wiejscy bogacze nie 
troszczą się w.cale o los prole<tatjatu miejskie 
gol Sprzeniewierzyli się i:deafom komuni
stycznym, dogmatowi solidarności, ohowią.z
kom obywatelskim. Za ta;kie zbrodnie mu
szą ponieść „należytą karę". 

Nawrócenie· Hindusów na katolicyzm 
Wydane właśnie świeżo p'ł'Zez Geod Pa- dusz. Kapłanów katalfolcich Ceylon posiada 

stor Press w Ma&as Dkectory of lndaa do- 261. lndje - 3.183; 150 księży hincLuskich 
nosi, że w 38 na 46 lsmiej ących dieoezjaoh należy do syryjskich diiecezyj Goa, Choci:n 
przyjęło wiarę katolicką 34.318 Hmdusów- Damaun i Malypore. Stan kapłański ~
pogan. NalWl"ÓCenia w :pozostałych ośmiu Pf'O- sza się przeciętnie w clą.gu roku o 65 człon
wmcjach przekracza.ją lic:z.bę 35.000. Herezję ków. Z powodu niedostatecznej liczby księży 
i schizmę ponuciło w tym samym czasie 3.~ i małych środków pieniężnych praca misyjna 
osób. w wielu okolicach Indii napotyka na prze-

Liczba katolików lndji i Ceylonu wynosi szkody w.prost nie do przezwyciężenia. We
obecn:ie 3.241.744. Z tego 385.S<n mieszka na I dług doo.iesień Dkectory of Inclia, katolicyzm 
Cey+lonie. Od roku 1921 do 1926 ludność ka- w Indjach ma przed sobą wspaniałe widdki 
t-0Hoka lndji i Ceyfonu W2ll'osła o 272.000 na przyszłość. 

Projektuje się przeto wzmożenie działal0 

ności G. U. P. z całem aparatem teroru po
licyjnego. Może intermedium krwawych re
presyj zagłuszy bm·cz.enile pustych żołąd
ków?! Tyle razy stosowano wszak ten 
„prosty" środek z doskonałym wynikiem„. 
narazie. 

Brakują najniezbę1dniejsze przedmioty co
dzienneg-0 użytku? Rzeczywiście, ale skąd. 
żeż je wziąć, jeśLi cała zagra.n;ica kapitalisty
czn-0 - burżuazyjna już odda.willa sprzysięgła 
się przeciw Sowietom! Z ja!kilego powcd;u? 
Ot, po prostu, dlatego, z.e dzisiejsza Rosja me 
chce zwrócilć miljardów, pofyczanyoh przez 
zagra.nicę dawniejszym carom na uciemięża
nie Ludu praa.t:ią'Ce&o, i że występuje przy 
każdej sposobn-ości w obronie proletatjatu 
wszy&tkich i.mlych krajów, oraz że okamtje 
pomoc krajom, którym wi~lkomooarstwowy 
impetjializm kolnjalny odebrał wolność ii ni1?
pod1egłość. Szum.na frazeologia, mają.ca na 
celu, z jedn~ strony - wyikazanie szla<:het. 
nej bezinteresowności bo.I.szewi'cldej w zag.a
dni:eniach polityki międzynarodowej, z dru
giej ~wjedliw.ien±e coraa: większych 
pustek w rządowych magazynach i sklepach. 

Ceny miejsc; W :łnł powszednie na wszystkie 
seanse, zał w sobotę, niedzielę I łwlęta od 
godL 1-3 pp. I m. 75 gr., Jl. 40 gr. Ili. 30 gr. 

Ostatnimi. czasy - w miarę poga-rszama 
się nietyłe polity-cznych, ile zwłaszcza gospo
darczych stosunków z zagraniicą - oficjalne 
i półoficjalne odezwania ool'S'Zewrekie nabie
rają ZMCzn;ie gwałtowniejszego tonu. Mówi 
się otwCK"cie o tern. że wojna jest nieuni:knio

•-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;.--~.-.-.-.-.-.-;.-.-.-.-.-„-„-.-.-.-.~-.-.-„-;.-.-m-m_m_&lll_•_•_•_•_•_•-;-na, n:ie traktując wcale ta.lciej e·wentualności, 
„ • • jaiko 11Fini.s Sowiet.ie". Raczej· przeciwnie„. 

W sobotę, niedzielę I święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr„ li. m. SO gr„ Ili. m. 40 gr. 

I 11kott d1l1 30 b. m. tłlll •Yiłłkaro almym. 
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BACZNOSC RZEMIESLNICY I Boisz~ uważają, że głównym atutem 
! • w przy-szłej ich „grze" wojennej będzie rewo-

Przypominamy o wymarszu ze sztandarami na uroczystą procesję Eucharysłycznę w lucja socjalna, która wybuchnie automatycz-
dniu 1 lipca r. b. o godz. 7 rano z „Resursy", nie, jeśli Europa odważy się zaatakować So-

Ochotni.cy do straży honO'J"owej otrzymają o;>aski i instrukcje w lokalu uR~sy" (Ki- wi:ecką Rosję. • • 
lińskiego 123) przed wymarszem. 
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Czwartek, 28 czerwca, Leona W. 
Piątek, 29 czerwca, śś. Piotra i Pawła Apost. 

TEATRY. 
Miejski - Golem. 
Letni - Fenomenalna umowa .. 
Popularny - Gejsz.a. 
Gong - Rakieta na księżyc. 

KINA· 
'.Apollo - Sonata Kreutzerowska. 
Corso - Sześć tygodni wśród apaszów. 
Czary - Handlarz z Amsterdamu.· 
Dom Ludowy - Zew morza. 
Era - Iwonka. 
Grand-Kino - Za cześć kobiety. 
Luna - Okowy małżeństwa, 
Mimoza - Most śmierci. 
Odeon - Wieczny tt·ójkąt. 
Oświatowy - Niechaj nas dziecko sądzi. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Księżna Luiza Koburska. 
Record - TajemrJca wymarłej wyspy. 
Spółdzielnia - Dziedzictwo krwi. 
Syrena - Moja fona, twoja żona. 
Sfinks - Biały bunto\rnik. 
Venus - Noc grozy. 
Victoria - Krwawa blizna. 

ZARZĄD CECHU STOLARZY. 
pmsi swych członków o wzięcie udziału in 
gremio w uroczystościach Kongresu Euchary
stycznego, 

Program w komunikatach „Resursy". 
ZARZĄD. 

DO MISTRZó\V śLUSARZY I 'rOKARZY. 
Zarząd Cechu ślusarskiego i l :.L arskiego 

przypomina Mistrzom i podmistr om tegoż 
cechu, iż dnia 29 czerwca o ~odzin;~ 11 rano 
odbędzie się wspólne nabożeństwo na inten
cję Patronów Cechtt, oraz za zmatłych człon
ków w kaplicy Szkoły Rzemiosł. 

Wymarsz z „Resursy" z orkiestrą punktu
alrue o godz. 10 i pół rano. O gremjalne przy 
bycie uprasza 

Zru-ząd Cechu ślusarskiego 
i Toka:rskfogo. 

DO MISTRZóW KRAWr -KICH! 
Urząd Zgromadzenia Cechu Mistrzów 

Krawieckich w Łodzi, uprasz.::i. wszystkkh 
swych członków o wzięcie udziału w Kongre
sie Eucharystycznym. 

W piątek, 29 czerwca o godz. 9-ej r·an-0 
zbjórka u starszego cechu, ul. Konshntynaw-
9ka 22. 

O liczne przybycie prosi 
ZARZĄD. 

T owM·zystwo Rzemieślnicze „Resursa" w 
Lodzi, komunikuje zgrupowanym w niem ce
chom, gospodom czeladniczym i korporacjom 
program udziału w uroczyst·ośc'.ach Kongresu 
Eucharystycznego. 

W piątek, 29 czerwca zbiórka cechóvv ze 
sztandarami o godz. 10 rano w Katedrze. 

Gosppdy czeladnicze wysyłają swe delega 
tje ze sztandarami na dworzec kaliski punktu ' 
alnie o godzinie 9,30 rano tak samo cechy po
siadające dwa sztandary, wysyłają jeden z 
nich. • 

W sobotę, 30 czerwca o godz. 5 pp. zbiM
ka delegacyj ze sztandarami w „Resursie", 
gdzie odbędzie się uroczysta akademj.a dla 
uczczenia bytności delegata papieskiego J. E. 
ks. arcybiskupa .Marmaggi'ego. 

W niedzielę 1 lipca punktualnie o godz. 7 
rano zbiórka ze sztandarami w „Resursie", 
skąd nastąpi wymarsz z orkiestrą dla wzięcia 
udziału w procesji. Zarząd. 

z tałobneJ l(arty 
W dniu 26 b. m. 7.marł w Grudziądzu 

ś. p. Stanisław Książek, założyciel i były 
wyd_awca ,,Kurjera Łódzkiego". 

S. p. zmarły był ongiś znanym i niestru· 
dzonym działaczem na niwie społecznej i po· 
litycznej w Łodzi. Jako prawy Polek· Oby
watel, kochający swój kraj, przyczynił siG 
niemało do „odniemczenia" Łodzi, krzesząc 
w założonem przez siG piśmie ducha naro" 
dowego wśród szerokich mas proletarjatu 
polskiego i polskiej inteligencji, pozosta jąc:ej 
pod przemożnym wówczas wpływem niem
czyzny i iydów. 

Niechaj mu ziemia lekką będzie! 

~~cne dyiury aptek 
Dziś w nocy, dn. 28 czerwca dyżurują na

stępujące apteki: L. Pawkw:>k1 Piolr.rn N

i;ka 307), S. Hamburg (Główna 50}, B. Ghi· 
chowsh (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 
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tó ź o rzyma 2 milj. 
Sumę tę przeznaczył Magistratowi Bank Gosp. Krajowego z potyczki ś~ąski J 

Cała kwota będzie przeznaczona na budo ę domów 
W ars za wa otrzymała przed niedawnym 

czasem p<>życzkę zagratriczną w kwocie 10 
miljonów dolarów, ostatnio zaś otrzymał tego 
samego rodzaju pożyczkę śląisk w kwocie 11 
miljonów d·olarów od grupy banków amery
kańskich. 

Pertraktt..cje w sprawie pożyc7Jci dila ślą
ska i dla Łodzi zostały w tym samym czasie 
sfinalizowane w sensie dodatnim. Minister
stwo Sikal'bu jednakże przyznał-o pierwszeń
stwo pożyczce dla śląska i zaTządzHo wstrzy 
manie pożyczki dla Łodzi w tym celu, by nie 

zostały jednocześnie rzucone na rynek ame
rykański dwie p<>życzki polskie, oo spow-0do
wałoby spadek · obligacyj polskich na rynku 
amerykańskim. 

Takie postanowienie Ministerstwa Skarbu, 
powzięte w interesie Państwa, mogłoby się na 
der ujemnie odbić na Łodzi, ponieważ unie
możliwiłoby Magistratowi przeprowadzenie 
najniezbędniejszych inwestycyj. 

Pirzy przesunięciu pożyczki d1a Łodzi na 
plan drugi, wicepremjer p. Barter, oraz Mini
ster Skarbu p. Czechowicz przyrzekli przed-

Instrukcja 
dla sto\varzyszeń i organizacyj, biorących udział w procesji 

Eucharystycznej 
1.) Punkt zbo.rr:y dla w&zystkich organii

zacyj wyznaczony zootał na Bałuckim Ryn
ku, z którego członkowie, utrzymuiący po
rządek, poszczególne koirpOTac}e będą kiero 
vvać na wyz1nac.z.one mcejsca. 

2) Dojście do Bałuckiego Rynku ustalo
no następująoemi ulicami:: Pomorską, Fran
ciszkarłską, Zaw±szy i Zachodnią, Stodolnia
ną, Lutomierską, Rybną i. Aleksandrowską. 

3} W razie polrzeby pomocy lekarskiej 
w wypad~u za.słabrJęcia litb zachorowań, 
punkty SEl.nitarne znajdują się: 

1) Plac Kościelny, Kancelarja paraljaLna, 
2) Plac Hallera, Kosz.ary 4 Pacu, 3) uhlca Sk-0 
n.;•pki, Seminarju.-n Duchowne, 4) Ko111Stanty
nowska 4 - Strai: Ogni.owa, 5) Konstanty
nowska 81--Bataljon sanHa:nny, 6) ulica 6-go 
Sierpnia, apteka Ilnickiego, 7) Piotrkowska 
róg And:rzeja, apteka Bairtoszewskiego, 8) 
Pi:otrkows-ka 1·óg Zamenhofa, apteka Danie
leckiego, 9) Piotrkowska 164, apteka Krafta. 
10) Piotrkow&!m róg Radwańskiej, apteka U. 
pieca, 11) Piotrkowska Z--.6-apteka Epsteina 

4) Do szeregów Stowarzyszeń - po 8 
osób w rzędzie, nie woln.o przyłączać si-ę pu
bliczności. Straż porządkowa oł>r>wiązana 
jest prz,estrzegać, aby korporatje nie zmdie. 
niały samowolnie wyzna.czony-ch im mi>ejisc. 

5) Podczas procesiji nie wolno na uti.cy 
pozo.srtawać publiczności, oprócz czł'Ollków 
straży po0rządkowej w opaskach. 

6) Sygnały wyruszeda i zatrzymania się 
procesji podawane będą przez specjalnych 
sygnalistów. 

7) Ko•lejność, w której przybyłe organi
zacje na procesje winny się ustawić: 

1) Kompanja woj.;;.kowa z chorągwią i or
kiestrą przed domem n.a ulicy Konstantynow
skiej Nr. 27-31 w kierunku ulicy Leszno, 

2) Cechy przed domem na ulicy Konstan
tynowskiej 9 do 27, 

3( Chrześcijańska Demokracja z orkiestrą 
przed domem na uJi.cy Nowomiejskiej Nr. 10 
do Konstantynowskiej Nr. 9, 

4) Organizacjoe społeczne - przed domem 
na ulicy Nowomiej'S'ki.ej 18 do Nr. 10, 

5} Procesj.e kośdelne miejscowe - przed 
domem na uli.cy Zgii"OCski.ej 14 do Nowomiej
skiej 18, 

6) Reprezentacje społeczne zamiejscowe: 
pl"zed domem na ulicy Zgierskiej Nr. 14, 

7) Orkiestra 6-gD Oddziału Straży Ognio-
wej - ul. Zgierska Nr. 12, 

8} D<UJchowieństwo, 
9) Celebrant. 
10) Przedstavriciele władz, 
11) Kompanja wojis:ka, 
12) Publiczność niestowarzyiszona. 
13) W dniu procesji t. j. 1 lipca 1928 r. o 

wsz,elkie informacje w sprawie miej.se w pro
cesji należy się zwracać do Kierownika pro
cesji p. Bolesława Knapskiego, członka Ko
mi.sji Pochodowej, 

KOMISJA POCHODOWA. 

Z sekretarJatu 
Generalnego Diec. Kongr. 

Eucharystycznągo 

Do udziału w pochodz.:iie zgłosdiły się w ·dal 
szym ciągu na.stępujące OTgrunizatj:e: 

47. Związek Majstrów Fabrycznych. 
48. T-wo Śp~ewa.cze 11Moniit.WZki". 
49. Katolicki Związek Polek-W~zawa 
50. Zarząd. Skaży Ogniowej Ochotniczej 

(oddział z Sienkiewkza 54). 
51. Chrześcij·anski.e Stowarzyszenie Wza 

jem.nei Pomocy Głuchoni•emych w Łodzi. 
52. T-wo śpi-ewacze „Hieronimus". 
53. T-wo Śpiewacze św. Cecylp. 
54. T-wo Śp~ewacze św. Anny. 
55. T-wo Śpiewacze ,,Gloria". 
56. T-wo KatoHków mówiących po nie

miecku z Pabjanic. 
57. T-wo KatoHków mówiących po niie

miecku z Konstantynowa. 
58. Kongregacja M·atjąńska z Konstanty-

no-wa. 

Każdy no\Vlf dom musi · byf skanalizowany 
Wewnątrzne urządzenia mogą wykonywać tylko niektóre firmy 

Na ostaniem posiedzeniu Raidy Miejskiej 
zostaly zatwierdzone przepisy o skanalizowa
nie nieruchomości łódzkich. 

Przepisy te w dniu dzisiejszym zostaną 
przesłane do urzędu wojewódzkiego i po za
twierdzeniu przez władzę na:dzorczą, staną 
się ohowiązującem prawem. 

Według tych przepisów właściciele muszą 
włą:czyć swe nieruchomości do sieci kanaliza
cyjnej. 

Każdy nowowybudowany dom musi być 
zaopatrzony w wewnętrzne mządzenia kana
!iz..'lccyj nej pod rygorem nie zatwierdzenia pla
nu budowy. 

Wewnętrzne urządzenia kanalizacyjne do
mów muszą być wykonywane tylko przez te 
przedsiębiorstwa, które wydział kanalizac·ji 
i wodociągów uzna za zdolne do podjęcia się 
teg.o rodzaju robót. 

Wadliwe w-zą-dzenfo kanalizacyjne do
mów mogłoby spowodQwać zepsucie się kole· 
ktora, więc każdy przedsiębiorca, hudu j ący 
dom, będzie musiał pi'zedłożyć Magistratowi 
zaświadczenie, stwierdzające, iż urządzenia 
kanalizacyjne w jego domu przeprowadza fu
ma, uznana za odpowiednią przez wydział 
kanalizacji. 

Dalej, pTzepisy przewidują, że Magistrat 
będzie miał prawo wyznaczyć pewien okre
ślony termin, w którym wszystkie domy przy 
danej ulicy będą mu.siały być włącz.one do 
sieci kanalizacyjnej. Włączenie domów do 
sieci będzie przeprowadzał wydział kanali-
zacji. 

Jeśli w terminie określonym właściciel do
mu nie włączy swej nieruchomości do sieci ka 
naHza,cyjnej, to dokona tego na koszt właści
ciela dornu sam Magistrat. 

Zakaz wznoszenia budynków n!eogniotriva,łych 
Nowe zarządzenie Magistratu, określa sposoby budowania domów 

stawidelom samorządu łódzkiego, iż Lódi 
z pożyczki dla Górnego ś!ąsika otrzyma do 
zużytkowania .większe sumy z tem, że gdy 
Łódź oirzyrua pożyczkę amerykańską w kwo· 
cie 6 miljonów dolarów, Z'\vróci Bankowi Go
spodarstwa Krajowego powyższą sumę. 

W ubiegłą sobotą pieniądze z pożyczki 
Górno-śląski~j ·wpłynęły do Banku Gospodar
stwa Kra:jawego. W dufa wczorajszym dy
rektor Banku p. Gregor zakomunikował p. fa
wrukowi Kukowi oficjalnie, że w myśl posta
nowienia Rządu do czasu sfinalizowania po
życzki zagranicznej dla Łodzi, Magistrat 
otrzyma tytułem zalic~ki dwa miljony dola
rów z pożycziki Górno-śląskiej, którą też wi
nien podjąć z kasy Banku GospodM'Stwa Kra· 
jowego. 

AcZlkolwiek. d'\va milj·ony dolarów j~t to 
suma niewystarczająca na zrealizowanie 
wielkich zamierzeń inwestycyjnych samorzą
du łódzkiego, to jednak umożliwi ona wybu
dowanie większej części domów robotniczych 
na Polesiu Konstantynawskiem, z doprowa
dzeniem ich p.rzynajmniej do stanu surowego, 
wzniesienie i uruchomienie cegielni mechanicz 
nej miejskiej i TCY.lszerzenie r.ohót kanalizaqj 
nych, na które w roku bieżącym będzie można 
przeznaczyć 8 miljonów 800 tysięcy złotych 
- miast preliminowanych poprzednio 5 mil·jo
nów złotych. 
•+ąą•&M W· . ............ •• 

Dodatki urzędnicze 
będą wypłacane co miesiąc 

15-proc. dodateik do pensji dla linędni. 
ków wypłaco!Ily będzie po ogłoszeniu ustawy: 
ska:rib0>wej. Doda·tek ten wy:pfa.cany będzie 
razem z pens.ją co miesiąc, a nie jak dotycli
czas w dwu rata.eh kwartalnie. W liipcu wy
płata nastąpi w ki'lka dni po wypłaceniu pen
syj, ~bowiem łączne wypłacenie dodatku i 
pensji ze wi;ględów te<:hnk'Zilych :nie ,.J • 

tr.skutecznić. 

Lekarze asowi otrzym 
10 proc. podwyżki 

Onegdaj wieczorem odbyło aię posiec:ize.. 
nie zarządu Kur Choryich, na którem oma.
wiano sprawę podwyżki dla lekarzy kaso
wych. 

Wnrosek o przyznanie podwy..tki 10 pro-
cent przeszedł 5 głosami przeciwko 4 przy 
reszcie wstrzymującej się od głooowania. 

Co usłyszymy dziś 
przez ra.djo 

(Program warszawski, lala 1111). 

CZW ARTEK, 28-go czerwca.. 
13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac

kiej w Krakawie, komu!llikat lotniczo-me
teorologiczny. 

15.00 Komunikaty: meteorologicznyi gospo
darczy, nadprogram. 

16.00-16.25 Odczyt p. t. O. zawodzie uty«tJ 
plastyka., wygł. p. Stef an F elsz·tyńs:ld. 

16.25-16.40 Komunikat harcer&k;i. 
16.40-17.05 Odczyt p. t. Typy radiostacji 

na:da wczyoh: iskrmve, łukowe, maszyno
we, wygł. inż. Jan Kadecz. 

17.20- 17.45 Wśród książek, przeglą:d najnaw 
szych wydawnitj:w omówi prof. Henryk 
Mościcki. 

17.45-18.25 Audycja Hteraclra. Żywy nu
mer Cyrulika Warszawskiego. 

18.25-18.55 a) Przemówienie okolicznościo
we z okazji święta pułku radjotelegraHcz· 
nego, wygł. kpt. Stefan śliwkowski, b) Od 
czyt p. t. ·Raidjo w wojsku, wygł. krpt. inż. 
Włodzimierz Ziembiński. 

19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.35 Rozmaitości. 
19.35-20.00 Odczyt p. t. Zas1tdy subwencjo· 

nowania organizacyj rolniczych, wygł. !nż. 
Jan Mierzejewski. 

20.15 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. 
Koncert orkiestry Filharmrnnji Warszaw· 
skiej organizowany wespół z Polakiem 
Radjo. W programie utwory Piotra Czaj
kowskiego. Wykonawcy: Orkiestra pod 

Wobec wzmagającego się ruchu budo·wla- ny, przy zachowaniu następujących warun- dyr. Józefa Ozimińskiego i Bolesław Gin.z 
nego w Łodzi, Magistrat wydał cały szereg ' ków, które mUJSzą być zachowane. hu'!'g ( wiolo:icz.). W przerwie biuletyn 
przepisów, d-0tyczących sposobu budowa,nia 1) p·okrycie dachu musi być ogniotrwałe; .Messager Polonais w języku francuskim. 
domów. 2) budynki mogą być najw·yżej o dwuch 22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotnł-

Między innemi w myśl tych przepisów kondygnacjach i nie m-1gą zawierać' więcej czo-meteorol-0giczny. 
wz:noszer.ie budynków nieogniotrwałych jest niż 2 mieszkani1a; 22.05-22.20 Komunikaty P. A. T. 
zakazane 3) najmniejsza odległość tych budyn- 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto-

. ków od granicy działek może wynosić 6 mtr. wy, nadprogram. 
Wyjątki mogą być rohione dla oddzielnie od sąsiednkh budynków ogniotrwałych 10 22.30-23.30 Muzyka taneczna z kawiarni Ga 

stojących budynków mieszkalnych lub gospo- li mtr., od nie. ogniofrwałv·ch - 1~ mtr., zaś od j stronomja. Otkiestra pod kier. Lewaka i 
darczych, posiadających nieogni·okwałe śda- stodół - ~O, mtr. Mutzmana. 
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cyc ,r 
d się interwencj· p. inspektora pracy 
elu zHk idowania zatargu w fa bryce I. • Poznańskiego 

Liczba strajkujących robotników w fabry
ce Poznańskiego doszła do 4.00". 

W dniu wczorajszym do inspektoratu pra 
cy przy ulicy Południowej 4 przybyli strajku 
jący robotnicy fabryki P0znańskiego w liczbie 
zgórą 1000 osób, zalewając pod.wór.ze, klatkę 
schodov;ą oraz cały lokal inspektoratu pracy. 
Robotnicy ci żądali natychmiastowej konfe· 
rencji z insp. pracy w sprawie zlikwidowania 
utargu. 

Wobec tego, że konferoocja z ta'k wielkim 
tłumem była niemożliwą, p. insp. Woj tkie
wicz· zaproponował robotnikom wyłonienie de 
legacji, składającej się z kilku osób. 

czył delegacji, re sprawę ujm.le w swe ręce i KÓW pracy, prowadZ10D.ycll w innycll tafuy
po zapozna.ni.u się ze stanowiskiem robotni- kadi. 
ków skomunilwje się z dyrekcją firmy w celu Odpmvie<łi za.rządu fabryki p. insp. Wojt-
stwierdzenia, jak wygląda sprawa w oświetle kiewicz obiecał zakmnunikować robotnikom. 
niu firmy. Po wysłuchaniu przemówienia p. msp. pra 

Zakazać reorganizacji pracy inspekrtorat I c ydelegacja udała się do oczekujących robo
pracy nie może, poniewaz jest to sprawa we- tników, którzy po zapozna.mu Bię z odpowie
·wnętrzna fabryk.i, natomiast może z.badać, dzią pana inspektora pracy, spokojnie się ro
czy reorganizacja ta nie odbiega od warun· zeszli. 

tastrof a kolejowa od odzią 
Wezwanie to poskutkowało. Delegacja ro-

stała wyłoniona i niezwłocznie zainicjonowa- Jeden wagon pociągu towaro-wego wyskoczył z szyn 
no konferencję, w obecności p. insp. Wyrzy-

kiego. W dniu wczorajszym wyd.arzyła się kata- Na skutelt wypadku tego w ciągu trzecl1 
Na konferencji tej prze<lstawiciele robotni strofa kolejowa pod Łodzią na szlaku Łódź- 11 godzin zatamowany był ruch pociągów na po-

ków ośvriadczyli, że dostosowanie się robotni- Kaliska. wyższym odcinku. 
ków do nowych warunków pracy w przędza!· . Ze Skalmierzyc do Warszawy podążał po Na miejsce zjediała komisja ze stacji 
ni, 1' est fizyczną niemożliwością. Prosili tedy, 01ag towarowy. · L · d · Kal' 1r kt • t · d "ł ·• 

N- d · k p b' · Ł ·di 115 kil . o z is~a, ora s w1er z1 a, .ze przyczy· 
by inspektor~t pracy zechciał w sprawie tej a o cm u . a 1amce- 0 . • n~. . orne ną wypadku było rozgrzanie się maźnicy wa· 
interwenjować. trze od Skalmierzyc koło.wsi Refann111; wyslro- gonu, skutkiem czego jedno koło spadło. 

W odpowiedzi p. insp. Wojtkiewkz ośv.'"ia<l I czył nagle z szyn osta.fali wagon p-0C1ągu na· 

.!:.:::::!:~~~~:!!::::!:~~~~~~~~ ładowany mąką. · 

Po eł do parłąmentu 
n ·es ·ego 

przybywa dziś do Łodzi 
W dniu dzisiejszym przybywa do Łodzi 

poseł oo parlamentu angielskiego p. Smith
leader Labour Party. Celem przyjazdu pana 
Smitha jest zwiedzenie Łodzi, zapoznanie się 
i przemy5łem i warunkami bytu robołników. 

O godzinie 10-ej rano oczekiwoć będą p. 
.Smitha na dworcu Łódź-Kaliska pp. poseł 
Zerhe i ki-erowcik związku komisji okręgo
.wej p. Walczak. Z dworca po krótkim odpo
czynku., poseł Smith w towarzystwie pp. Zer 
bega i Walczaka uda się na zwiedzenie więk-

zakładów przemy-sł.owych włókienni
ora:z dzielnic rdbotniczych. 
eł Smith podejmowany będzie również 
~istrat. W apartamentach prezy
~gistratu odbędzie się kol'lereru:ja 

__ a · poświęcona warunkom pracy i 
płacy robotników polskich. 

Roboty kanallzacyJne 
na ul. 6-go Sierpnia muszą być 

ukończone· do niedzieli 

W dniu ~ajszym starosta grodzki p. 
Strzemiński, zwrócił się z prośbą do naczelne
go inżyniera wydziału kanalizacji i wodocią
gów pana Skrzywana, by do niedzieli dnia 1 
lipca zostały ukończone roboty kanalizacyjne 
na ulicy 6-go Sierpnia, gdyż tą ulicą ma 
przeciągać pochód uczestników kongresu eu
ch~tyczncgo. 

P. inż. Skrzywan obiecał panu staroście 
~rodZ'kicmu. że 'vyda niezwłocznie polecenie, 
by na odcinek ul. 6 Sierpnia ściągnąć więk
szą ilość robotników i przyśpieszyć tempo ro
bót do tego stopnia. by do dnia 1 lipca zostały 
one ukończone. 

Po ór do wojska 
Dziś, t. j. w czwartek, dnia, 28 czerwca rb. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta
wić następu i ący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VIII Komisarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

W od Wi, Z, ż. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszka.li w 

obrębie Komisarja,tów Policji I, IV, X, XII 
i XIV, którzy z ważnych powodów (choroba) 
nie przybyli w oznaczonym czasie na komi
sje poborowe. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82). 

Poborowi roczników od 1883 do 1904 włą 
cznie, zamieszkali w obrębie Komisarjatów 
PoHcji I, IV, VI, VII, X, XII, XIII i XIV, któ
rzy datychczas nie stawali przed komisję po
borową i nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisie Poborowe punktualnie o go
dzinie 8-ej rano \ - stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko
wej oraz zaświadczeniami rej cstracyjnemi, 
wystawionemi przez Ma.gisfrat m. Łodzi. 

roźba str Jku w fabryce n62 telman" 
1400 robotników chce porzucić pi'acą w poniedziałek 

W dniu ·wczorajszym w lokalu O. K. Z. Z. 
przy ulicy Narutowicza 50 odbyło się walne 
zebranie robotników fabryki vryrobów gumo
wych firmy „Gentelman'', na którem złożc:ne 
zostało si:;rawozdan~e z odbytej w inspektora
cie pracy kcnferencji z przedstawicielami za. 
rządu fabryki w sprawie vvystawionych przez 
związek żądań 15 proc. podwyżki dJa robot
nic wyrabiających śniegowce i kalosze i 40 
proc: podvryżki dla przykrawaczy reló~k i 
lakierników. 

Na konferencji lej przedstawiciele zarzą
du fabryki oświadczyli, iż nie mają pełnomoc 
nictw dla załatwienia definitywnych żądań r-0 
botniczych, wobec czego ?.muszeni są parozu-

mieć się z zarządem, przyczem decyzja za.ko· 
munikowana z.ostanie inspektorowi pracy. 

W dniu wczorajszym za pośrednictwem in 
spektora pracy zakomunikowali związkov.ri, 
że decyzja zarządu w sprawie wymienionej 
podwyżki robotników wypadła odmownie. 

Referat sprawozdawczy wywołał wśród ze 
branych robotników wielkie wzburzenie i po 
dłuższej dyskusji obfitującej w momenty 
bunlrwe, postanowiono, że jeśli żądania p<>d
wy:bkowe nie zostaną uwzględnione przez za· 
rząd fabryki do soboty dnia 30 b. m.., to w 
poniedziałek, dnia 2 lipca wszyscy robomicy 
w l:i:czl~e 14QO porzucą pracę. 

·cha kr wej t agedji małżeńskiej 
Za usiłowanie zabójstwa sąd skazał wiarołomną żoną na rok więzienia 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy roz- I niejakiej Orczyń.skiej, co ~o się kłam
patrywał sprawę 24-letniej Izabeli Komago- stwemH. 
wej oskarżonej o usiłowanie zabójstwa męża. r O tem, że .fon~ targn~a się na je~ tycie, 
nauczyciela w Lutomiersku. Kornaga zataił p1erwolme przed pohcią. 

Na pytanie przewodniczącego, czy przy- Następnie zeznawali świadkowie, sąsiedzi 
z.naje się do winy, oskarżona odpowiada ci- Karna11ów, którzy opowiedzieli sądowi, że w 
chym, ale stanowczym głosem, że nie, wyjaś- dni:.i 1t marca 1926 roku nad ::anem usłyszeli 
niając przytem, że mąż jej sam się postrzelił hu!i: wystrzałów, dochodzący z mieszkania 
w celu samobójczym. Kornagów. Poczem 1:jrzeh Marcina Kornagę 

Po zaprzysiężeniu świadków pierwszy ze• rannego w głowę. 
znaje 1;'1ąż oskarżon~j. C?P?wiada on sądowi Po wysłuchaniu świadków oraz biegłych 
szczegołow:o ? ~ko~1cznoscr~ch !ow:arzyszą- zabrał głos prokurator Kawczak, który w kon 
cych targmęclU się zony na 1ego zycie. kluzji dłuższego przemówienia wnosił o uka-

„Żonę swoją poznałem - mówi świadek ranie oskarżonej. 
- w restauracji „Cristal" w Brześ?iu nad ~i:- P.o przemówieniu adw. Opalińskiego, sąd 
giem, g<lzie była bufetową. Mówiono o me1, udał się na nc.radę, po której ogłosił wyrok, 
że jest kochanką niejakiego Fornalskiego, ale skazujący 24-letnią ·Izabelę Kornagową za 

I 
nie bacząc na fo, ożeniłem się z nią·. usiłowanie zabójstwa męża na jeden rok wię-

Po ślubie żona często jeździła do Brześcia, zienia. 
mówiąc, iż mieszka przez czas pobytu tam u 

gły ata obłę~u 
Obłąkana chciała sobie poderżnąć gardło 

W dniu wczorajszym mieszkańcy domu 
i;ny ulicy Zgierskiej 7 Z%1.<:t!1 zaalannowaru 
r;iesamowitym krzykiem, dGchodzącym z mie
szkania niejakichś Cieślów. 

Jednocześnie roziegł się orzęk tłuczonych 
szy.b i naczyń szklanych oraz huk upadają
cych mebli. 

Jak się okazało, 26 letnia Chana Cieśla, 
clerpiąca od dłuż~zego cza.su na chornbę ner
wową dostała nai~le ataku ohiędu i zaczęła de „ 

.Jl .... 
Da li 

mo1c~wać mieszkanie, usiłując również poaer
żnąc sobie nożem gardło. 

Zamiar ten udaremniono i zawezwan'J po· 
gofo~ie ratunkO"'.ve miejsk~e. 

7. trudnością udało się sanitarjuszom nało
tyi; obłąkanej kaftan bezpteczeństwa, p:>
czem obezwłaidnioną w ten sposób przewie! zfono do zbiorni miejskiej, a stąd do szpitala 
dla mr.ysłowo chorych w Kuchanówce. 

..... 
I 

w kronice policji L pogotowza 
Przez nieznanycłi osobników został napad

n:ięty w dniu wczc·rnjs.zym przy zbiegu ulic 
Lutomierskiej i Bazairnej 29-letni Władysław 
Zagłębski, zamieszkały przy ul. Bazarnej 5: 
Napastnicy z niewiadomego powod~.i p-okłuh 
go nożami i PC?bili tępem narzędziem, pocz<!m 
zbiegli w nieznanym kierunku. 

Do broczącego krwią Zagłębskiego zawe 
zwali przechodnie pogotowie ratunkowe, któ 
rego lekarz po nałożeniu opatrunku prze
wiózł ofiarę nożowców w stanie bardw osł::t
bionym do domu. 

* * * 

Przykra przygoda spotkała 28-letniego 
Staniisława Masztalerza, zamieszkałego przy 
ul. Pryncypa.!nej 38. Masztalerz wszedł w po
dwórze domu przy ul. Dąbrowskiej 16 w celu 
odwiedzenia pewnej ubikacji. Zdaniem lo
kato.rów domu zajmował ją zbyt długo, wo
bec czego postanowili go wypędzić. Podczas 
wypędzania Masztalerza, pobili ~o tępemi na 
rzedziami tak dotkliwie, że musiano .wezwać 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz st~ier 
dził u Masztalerza 8 ran tłuczon. głowy 1 po 
nałożeniu opatrunku przewiózł !10 w sta!_lie 
bardzo osłabionym do domu. 

TEATR MIEJSKI. - I 7ł~ 

Dm i co<memne o godz. s m. :ts ~ 
da o człowieku z gliny" H. Uw&a; i A. Maib 
"Golem" z Kazimierzem~ w rol ty, 
tuławej ora:z J. Bonedcim, Woskowskim i ut 
bieńsiką w rolach głównych, 

Bilety na wi0CZÓ.r biet.ąq, oraz na: ~ 
następnych, sprzeda,je knsa w cukierni Go
stomskiego codziennie od go.eh. 1() 1l. do 11 
wiec;. . 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA: 

D-dś il jutro wieczorem kapitalna ~ a
merykańska Johnson'a • .Fenomen.a.1na. u:mo. 
wa" z K. Szubertem i: K. Tatarkiewicr.em .., 
rolach naczelnych. 

W próbach pod kienmkiem reż. K. Tatar
kiewicza. aktualna rewia. łód:lJka G. W aser
cuga p. t. „ Ta.ka jest Ló~". 

Premjera tej rewji, do której pn1cownie 
teatralne pod kierunkiem ari. malarm. K. 
Macltlewk--a. szykują całkowicie nową efek~ 
towną wystawę, bę&re właklwą inaugura
cją tegorocznego sezonu teatru w ogrodzie 
Staszica. Część chore.ograficz.ną opraoo-\vuje 
znakomity tancerz solista p. W ojinar, część 
muzyczną p. Z. Białostocki. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Jeszcze tylko dziś o godz. 8.20 wiecz. i ju
tro dwa razy o godż. 4.20 po poł. i 8.20 wiecz. 
„Gejsza", melodyjna egz.otyczna operetka w 
3-ch aktach, urozmakona 'vystępami znakomi 
tych tancerek sióstr Prince. 

W sobotę premjera niezwykle wesołej kro 
tochwili w 3-ch a:ktach „Co on robi w nocy". 

Reżyserja J. Pilarskiego. 
Bilety już do nabycia w obu kasach tea

tru. 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG11 

w ogródku Cegielniana 16. 

Sensacyjna rewja .,Rakieta na księżyc'• 
zyskała rekardowe powodzenie. Publiczność' 
oo wieczór zapełnia teatr do ostatniego miej
sca i entuzjastycznie oldaskuje cały zespół z 
Cz. Skoniecznym na czele. Doskonale pod
patrzone i sk~atu.rowane przez red. W. 
Laka postacie ł6dzkie jatk Czamy Kiks, Dr. 
Mieliń.slci, radny śm.ialer, meic. Kobyłkiewicz 
i jnni budzą niekłamaną weoołość na widow
ni. Poo.ad1o arcyzabawny „Od.czyt" dr. Pie
traszka. produkcje balclowe uk.Ł baletm. Lu
zińskiego a przed.ewszystkiiem występy go
ściinn.e J. Machiiarówny, H. Buczyńskiej i J. 
Hryciewieckiej, czynią z programu „Ra.kreta 
na tksi.ężyc„ clou sezonu. 

Dziś dwa przed.stawienia o godz. 8 i 10. 
Jutro, w sobotę i niedzielę trzy przcdsta. 

wienia o i;-odz. 6, 8 i 10. 

Niebywałe zaintereso anie 
I publiczności 

pożyczka, inwestycyjną 

W skład syndykatu banków, lctóre z Pacz 
tową Kasą Oszczędności na czele objęły wy
daną obecnie 4 proc. państwową pożyczkę 
premjową inwestycytną, wchodzi również 
Bank Ziem.Uuiski w W arszawre. 

Zainteresowanie publiczności pożyczką 
jest niebywałe. Do wszystkich banków przyj
mujących zapisy na obligacje napływają zgło 
szenia subskrypcyjne w dużej ilości, tak, iż 
wyłożona do sprzedaży kwota pożyczki zosfa 
nie przed oznaczonym terminem pokryta ze 
znaaną nadv.--yżką. 

biturjenci 
Miejskiej Szkoły Handlowej Męskiej 

W bież~<:ym roku szkolnym ukończyli 
Miejską Szkołę Handlową Męską następują
cy ucmiowie: f\damczewski Józef, f\mbro· 
ziak Darjusz, Bartosiak f ranciszek, Brzeziń· 
ski Bronisław, Celczyński Edward, Dzierżaw
ski Wacław, Feja Romuald, Gołaszewski Fe
liks, Grzywacz Józef, Hajpel Jerzy, Hibner 
Wiktor. Hiibner Czesław, Kaczorowski Karol, 
Każmierc:zak Władysław, Kaźmierczak Hen
ryk, Kolanowski Zenon, Kubiak Roman, Ko
narzewski Mieczysław, Klemżyński Wincenty, 
Krajewski Jan, Kurowski Józęf, lfobiak Wła
dysław, Kunkowski Eugenjusz, Kuśmirek Le
onard, Lehmann E ugenjusz, Małolepszy Igna
cy, Nosik Konstanty, Nowacki Jan Witold, 
Oelke Erwin, Polk Czesław, Piechocki Wła
dysław, Płusa Czesła·w, Pryczek f\I fons. Re
szka Bolesław, Rezner Ireneusz, Sslwa Ed· 
ward, Streibel Rudolf, Szwanke Stefan. Sza~ 
łowski Kazim·erz, Ulatowski Frnnciszek, Weg
ner Tadeusz, Voigt f\rtur, Zeller Eugenjusz, 
Cyrański Leon. 
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:1POSki i uśmiecby 

Przed nim się nie ukryjesz 
f'I~ ';tiden z mych przyjaciół 
Zlcmy potem lazł pomału, 
lJVięc go pytam, czy %1JUlCZenie 

[ak dolatcza mu z .upal.u. 

-;.N• mój drogi/ - Odpowiedział 

I/ - smętkiem spakil glOUJł -rak spociłem się, bom dostał 
ll)ziś nakazy podatkowe. 

r:;lupstroo upal! Przed nim możesz 
!W ciaiu skryć a:ię znakomicill. 
Pned podatkiem nk ~ni 
}f.a:ędz;e. ci zatraje fydef' 

~. „„ •••. „ ••.•••..•.••. UBI ,,.. 
Stan zdrowotny m. Łodzi 

znacznie się poprawił 
W ~ ubiegłego tygodnia, t. j. od 17 

do 23 czerwca r. b. włącznie do wydzialu 
Zdrowotności Publicznej zgłoszono nast~pu
jące przypadki chorób zakaźnych: 

dur plamisty - 1 przypadek (0) 
„ brzuszny - 5 przypadków (7) 
płonica - 8 „ (6) 
błonica - 9 " (13) 
odra -15 „ (19) 
krztusiec - 1 „ (5) 
gorączka połogowa - O „ (3) 
róża - 2 „ (O) 
czerwonka - 1 „ (2) 

Ogółem -42 przypadków (55) 

Liczby w nawiasach oznaczają stan 
z poprzedniego tygodnia. 

Z powyższego zestawienia uwidocznia się 
tnaczne zmniejszenie ilości przypadków cho
rób zakaźnych. 

Rozporządzenie 
dep. Słutby Zdrowia min. Spraw 

Wewnętrznych 

Z polecenia Ministerstwa Spraw W ewnę
trznych (Departament Słuilby Zdrowia) wyda 
ne zostało zarządzenie, aby w każdym przy
padku zgłoszonego zachorowania czy zgonu 
na zakażenie połogow~ lekarze porwiaitowi 
stwierozali, czy wydarzył się on po porodzie, 
czy też po poronieniu ora:z, by w przypadku 
zakażenia pofogowego po poronieniu - dro
gą ściślejszego ba.dacia - $lalali, czy nie 
nasuwa on podejrzenia na poroni-enie krymi
nalne, a jeżeli tak, by sprawę przekazywali 
właściwym wła<lirom sądowym. 

Słaby ruch budowlany 
Ruch budowlany oJi.oło wmoszenia no

wych domów nie przybrał jeszcze większych 
rozmiarów; zna:czne ożywienie naf.oo:niast wy
kazują prace remontowe. Budowa domów 
mieszkalnych w miastach jest jeszcze narazie 
sła:ba i ogranicza się jedynie do objektów 
mniejszych. Przyczyn tego zjawiska należy 
szukać w nie~byt sprzyjających warunkach 
atmosferycznych w maju, oraz w wyczerpa
niu się kredytów bud<Ywfanych. 

Większy rozmach przy.brało budownidwo 
prywatne tylko na Górnym śląsku, g.dzie ze 
strony prywatnej buduje się około 800 do· 
mów mieszkalnych, z których 500 jest już na 
ukończeniu. Województwo śląskie przystąpi
ło również do budowy 340 pojedyńczych do
mów robotniczych, a pozatem śląski Za:kład 
Ubezpieczeń Społecznych projektuje rozpo
częcie w krótkim cza-sie budowę 12 domów 
urzędniczych w Katowicach. · 

SY'MAUWNWMQ •• 

film 
Kino ,,Oświatowe". 

Niechaj nas dziecko sądzi 
W bieżącym tygodniu Miejski Kinemato

graf Oświatowy wyświetla dla dorosłych dra· 
~at .w 9-ciu aktach z udziałęm Lee Parry, 
Zma1dy Korolenko, Hansa Mierendorfa, p. t. 
„Niechaj mis dziecko sądzi". Poczqtek se
ansów o godz. 6, 8 i 10 wieczór. 

O godz. 2 i 4 p·o południu wyświetlany 
jest dla młodzieży wspaniały dramat w 10-ciu 
aktach z życia poszukiwaczy złota p. t. •Trzej 
uczciwi hultaje". · 

„Hasło Ł6.d7ilde" z dnia~ czerwca. 1928 r. 

Działalność organizacyjna Rady Ziazdu 
Stanu . średniego na prowincji 

Dnia 24 czerw·ca r. b. odbyło się wieHcie I Średniego oraz spra·wy podatkowe i l'zby Rze
zebranie organizacyjne przedstawicieli całego I mieślnicze", wygłosił delege.t Rady Zjedn-0-
Stan11 Średniego w Kutnie. Wielka sala Re- czenia Stanu śred11iego p. St. Wolski z War
sursy Rzemieślniczej nie mogła pomieścić szawy. 
wpt"ost p!"zybywających tłumnie reprezentan- Po ożywionej dyskusji uchwalono jedno
tów 1'Ze1Jli.osła, kU}1ieotwa. drobnego przemy- rnyślnie przeciwko 2 głosom obecnych na sali 
sł.u i śnteHgentji pracującej. Wielkie za.inte- utworzyć Kuło Zjednoczenia Stanu Średniego 
resowa.nie te:m posie.dzeniem wśród mieszczań w Kutnie. 
stwa kutnowskiego, swiadczy o . tern, jak Stan W wyniku odbyt·ych wyborów, do Zarządu 
średni chętnie wita inicjatywę Rady Zjedno- Koła zostali wybrani pp. Adam Jaworski, 
czenia Stanu średniego w Warszawie, aby do- Elan::zy Ceohu Piekarzy - prezes, Wł. Suł
konać caMrowitej konsolidacji mieszczańsh"'a kowsk1, prezes Stowarzyszenia Kupców i Dro
pol-ski:ego. bnego Przemysłu - wiceprezes, A. Koperski, 

Po zagajeniu zebrama przez prezesa „Re- prezes „e.sursy" - wiceprezes, Z. Malanow
sunsy" p. Koperskiego ukonstytuowano prezy- ski, redaktor ,,Głosu Pracy" - serkretarz 
dj.um: p. A. Jaworski - przewodniczący, re- om;~ <:zł-onkowie Zarządu: St. Bobczak, .J. W1t 
d.aiktor „Głosu Pracy" p. Z. Malanowski - czuk, A. Znyk, H. 'Wegner, F. Królak i T. Ku
sekretarz, pp. Sobczyk i Niedzielski - ase- charski. 
sorzy. Po załatwieniu jeszcze szeregu wewnęirz-

Następnie refera-t p . t. „Rola", znacze11ie 1 nych spraw organi:zacyjnych, zebranie zakoń
i charakter działalności Zjednoczenia Stanu czono. 

Cieszcie się, płatnicy podatków! 
Magistrat urządzi wam najwyżej jedną licytację 

w ciągu roku 
Wydział podatkowy magistratu przystąpił 

do opracowywania projektu nowego systemu 
ściągania należności podatkowych. 

Według dotychczasowego systemu na 
każdy podatek wysyłany był oddzielny na
kaz płatniczy z wyznaczonym terminem płat
ności, a w razie nieuszczenia w terminie po·· 
datku, sekwestrowano rzeczy i wyznaczano 
termin licytacji za każdy podatek oddzielnie. 
Wskutek tego zdarzało się, iź w jednym 
i tym samym dniu płatnik miał wyznaczone 
dwie licytacje za dwa różne podatki. 

Wedlug nowego projektu wydziału po
datkowego wysyłane b~dą po wysłaniu 
nakazów płatniczych na każdy podatek, na
kazy zbiorowe na wszystkie podatki, ciq
żące na danym płatniku z wyszczególnienfem 
terminów prekluzyjnych płatności. 

Przymusowe egzekwowanie należności 
odbywać się będzie na podstawie zbiorowe
go nakazu płatniczego, co zaoszczędzi kosz
tów płatnikowi z tytułu ogłoszeń, kosztów 
sekwestracyjnych i t. d. 

Z drugie) strony ta doniosła zmiana sy
stemu śdągania podatków przez miasto 
uprości bardzo znacznie czynności biurowe 
wydziału i umożliwi racjonalne udzielanie 
ulg podatkowych. 

Po ostatecznym opracowaniu projektu 
zostanie on uzgodniony z zainteresowanemi 
władzami skarbowemi. 

Reforma ta wejdzie w życie z nowym 
rokiem kalendarzowym t. zn. przy wymia
rze podatków na rok 1928. 

Dziecko zabite śmigą wiatraka 
Na wieść o tragicznej śmierci jedynaka matka jego postradała zmysły 

We wsi Trojanów, gminy Staw, w powie- ruchu śmigę, którą zostało uderzone tak sil
cie Kaliskim 3-letni chłopczyk Jan Stawie- nie, że padło trupem na miejscu. Na wieść 
rowiej udał się z ojcem do wiatraku, z.najdu- o tragicznej śmierci jedynego dziecka, matka 
jącego się w tejże wsi. jego 28-letnia Helena Stawierowiej, dostała 

Dziecko pozostawione przez dłuższą chwi pomieszania zmysłów. Odwieziono ją do 
lę bez opieki, zaczęło biega~ wokół wiatraka I szpitala dla umysło'fO - chorych w Warcie. 
i w pewnej chwili dostało się pod będącą w 
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NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 
t. K. S. gra w niedzielę w Toruniu 

Wyznaczone na jutro mecze ligowe Le
gja - Polonja i Czarni -:---- Pogoń, podobnie 
jak i niedzielny mecz Sląsk - Warta, zo
stały odwołane. Wobec tego w piątek w 
Polsce nie będzie żadnego spotkania ligo
wego. 

I w Łodzi, I. F. C. - Cracovia w Katowicach, 
Legja - Warta w Warszawie i Wisła - Ł. 

Pozostałe terminy I-ej rundy są naste;
pujące: 

1 lipca w Warszawie grać b~dzie leader 
Ligi I. F. C. - Warszawianka, zaś w Toru· 
niu T. K. 5. - Ł. K. S. Inne mecze odwo· 
łane. 

8 lipca: T. K. 5.-Śląsk w Toruniu, Czarni
Polonja we Lwowie, Turyści - Warszawianka 

Skład naszej reprezentacji na mecz 

Polska- Szwecja 
C-S) Ustalono ostatecznie skład naszej 

reprezentacji na niedzielny mecz Polska -
Szwecja w Katowicach, który przedstawia 
się następująco: Kisielski (Polonja), Kara· 
siak {Turyści), Bułanow (Polonja), Seichter 
(Cracovia), Kotlarczyk (Wisła), Spojda (War
ta1 Kuchar (Pogoń) Ratliński (Warta) Kozok 
(I. f. C.),. Przybysz (Warta) Szabakiewicz (Po
goń). Zapasowi: Fintowicz (Warta), Kusz 
(Ruch), Pazurek (Pogoń - Kat.) Krygier i 
Hanke (Pogoń). 

Zawody kolarskie 
o mistrzostwo Polski 

(C-5) Tegoroczne zawody kolarskie o 
torowe mistrzostwo Polski na przestrzeni 
1000 mtr. wywołały olbrzymie zainteresowa-
nie wśród symP.atyków kolarstwa. · 

Na powyższe zawody lódż wysyła naj
lepszych swych sprinterów, mianowicie: Szmid 
ta i Pusza z Unionu, Reula z l. K. s„ Zy- I 

K. :S. w Krakowie. 
15 lipca: Śląsk - Wisła w Katowicach, 

Polonja - Pogoń w Warszawie, T. K. S. -
Turyści w Toruniu, Cracovia - Hasmonea 
w Krakowie, Warta - Czarni w Poznaniu. 

22 lipca: Czarni - T. K. S. we Lwowie, 
Warszawianka - Hasmonea w Warszawie 
i Ł. K. S. - Cracovia w lodzi. 

29 lipca: Hasmonea - Wisła we Lwowie. 
Nie wyznaczono terminów meczów: Le

gja - Polonja, Czarni - Pogoń i Sllłsk -
Warta. 

berta i Brauera z Resursy. Pozatem w WEH
szawie odbędzie się szereg biegów, do któ
rych zawodnicy łódzcy również będą stawać. 

Największa walka rozegra się najprawdo· 
podobniej pomiędzy Podgórkim, Szmidtem, 
Koszutskim i Reulem oraz Zybertem. 

Jutrzejsze zawody w piłkę 
· nożną 

Kaiendarzyk jutrzejszych zawodów piłkar
skich w lodzi przedstawia się następująco: 
Szturm - Kraft, boisko W. K. S., ·godz. 11, 
Oratorjum - Hasmonea, boisko przy Wod
nej, godz; 17-ta ,L K. S. B. W. - Szturm, 
boisko w. K. S., godz. 17, Sokół- T. U. R. 
boisko w Zduńskiej Woli, go~z. 17. 

W sobotę grać będzie T.U.R. - Kadimah 
na boisku Ł. K. S. o godz. 17, niedzielę 1 
lipca Rapid -Samson, boisko W. K. S„ godz. 
17 i Bieg - Słowackiego na boisku przy 
Wodnej o godz. 11-ej rano. 
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Z sekcji sportowej 
Tow. Rzem. „Resursa" 

Zawiadami~ się Sz. Kolegów, :ie w w-o
czystem przyjęciu Nuncjusza Paipiieskiego 
Sekcja nasza bierze czynny udział z nastę
pułącym programem: 

W s·obotę, t. j. dnia 30. VI. zbiórka w lo
kalu Sekcj<i o godz.. 5 p. p. \V ruedzielę dnia 
1. VlL zbiórka w lokalu godz. 6.30 rano. 

Strój sportowy, bi-ale krawatki, nieposia· 
dający kostjumów, obowi·ązkowo w czapkach 
klubowych. 

O liczne i ~bowiązkowe przybycie wprzej 
role uprasza 

ZARZĄD. 

Apel do członków „Sokoła11 

Zarząd Okiręgowy T owai·zysiwa „Sokół„ 
w Łodzi · w związku z odbywającym się w 
dniach 29, 30 czerwca :i 1 lipca r. b. Ko.ngreo 
sem Eucharystycznym wzywa wszystkich 
czł-Onków jak zamiejscowych, tak i miejsco
wych do jaiknajHczniejszego udziału, aby za
akcentowali, że Sokolstwo Polskie poza ide
ami poństwowo - twórczemi, stoi na gruncie 
["eligji katoiickiej i dogmaty tejże krzewi w 
swoich szeregach. 

W związku z powyższem zarządza się 
zbiorkę wszystkich członków na d·zień 1 lipca 
r. b. o godz. 7-ej raino w gnieździe Łódź I, 
przy u'licy Nawrot 23. 

Je<lnocześnie organizuje srę straż porząd
kową gniazd łód:zlciah pod' komendą &uha 
nacz. F. Nowaka. Chętni druhowie winni się ' 
stawić dnia 29 czerwca r. b. o godzinie 7-ej 
rano na Placu Kościelnym u druha N owaka. 

Druhowie posiadający mundury winni się 
stawić bezwzględnie w mundurach. 

*!@U5 WMN!ti 45 5 w r OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 

przyjmuje i załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 

Polska Atenua Teletrałlczna 
Ł6cli, Zielona IL Tel. Ut ł 15°24 

Wydzlał Ogłoszeń 

Połskiei ł\gencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dl.a „Monltora Polskie.go•, .Dzien 
aika Cłrz~owego Mln. Skarbu• i WSJJSłkkh 
nnych wyda..nictw. 

Drobne ogłoszenia 
o zagubionych dokumontach. maJ!lce słę ulca
zać w „Dzienniku Uufedowym Wojew6dz
twa Łódzkiego" lub w .Monitorze Polskim" 
przyjmowane s~ tylko • wydziale ogłoszeń 

Polskiej Rgeacji Telegraficznej w Łodzi. 

„„„ ...... „„„ ...... „ ...... lll!llllmllm--

Stan zasiewów 
Najbardziej ucierpiało żyto 

Według głównego urzędu statystyć:inego, 

straty w urodzajach w pszen:ky ozimej wyno
~ą 7,5-proc., w życie 9,1 proc. Najwięcej sto. 
sunkowo ucierpiało województwo warszaw
skie, na obszarze którego przepadło około 14 
pr·oc. zaisiewów. 

Zboża ja:re zaipowiaic:ła.ią. s.ię w , całym kra
jn • 1epiej. Dobrze~ się zbiór bura
ków, przepadł zbiór rzepaku i koniiczyny. 

Pewmie straty poniosło też rolmchro wid ... 
kopolsk~, gld!zie pa.nowa.la susza. Unąd st.. 
ty-styczny ohlicza, że *8.ty w życie wyniosły 
tam d~ 10 procent, psze:nią: 4 proc. 

GIEŁDY 

OFICJALNA . GIEł.D-A \FldłSZA\VSEA:. 

War.snn, dała 'q c:ierwca 1928 r. 

AKCJE. 

Dolarówka - 82 
Bank Połstl - Ja) 
Bank łiandło'yy - ttt 
Bank C>Jskolltowy - f3IS 
Benk Zw. Sp. Zarob. - 8.3 
Cukier - 6' 
Firłet "'.'"' 65 
Węgiel - 96 
Lilpop - 35 
Modrzefów - (5,50 
Starachowice - 56,25 
Borkowski - 15 
Splł'JłUS - 38 

Tendenc}a przewainie słabsza. 

· Kurs un~dowy 1 grama c1ystego 1!'1ia równa 
sit; 59244. Kurs obliczeniowy 100. v złoc:!e równo 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 888 
Rubel iloty 4671/z. Rybel srebrny 295. Rubel 
Y biłonłe rM. 13.S. 
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Co m • g ~iazda 
Popularna gwiaz.da filmowa Bebe Da!liels (Proszę mnie żłe nie zrozumieć; nie zalc-

·wypowiedziała na tema.t powyższy następu- ży mi bynajmniej na tern, by uchodzić za 
ince ciekawe uwagi w jednem z pism amery- mężczyznę, nie posiadam również wiele res· 
kar< '· ldC'h: pektu dla silniejszej połowy rodu ludzkiego, 

?omeważ z nazwiskiem mojem w1ąze się aby można było pTzypuszczać, że wyrażone tu 
ojęcie kobi-ty - komika, jestem uważana za p1·zekonanie ma jakieś cele uboczne!) 

osobę, której opinia w sprawie zagadnien.'.a, Kobiety robią tak często z drobnostek 
cz; kobiety :>osiadają humor byłaby miarodaj sprawę wielkiej wagi. Przy odrobinie humoru 
r.ą. Zanim wypowiem tu rwoje zapatrywania zapomocą jednego dowcipnego słówka, mo
pragnę oświadczyć uroczy:;cie, iż nie marz;c głyby zręcznie wywinąć się z najprzykrzej
nawet o tem, aby wykoncypować głę- szej syhtacji i oszczędzić sobie i tym, których 
bokic dz~eło filozoficzr.e o humorze w ogólno- to dotyczy, ·wielu nieprzyjemności. Jest do
sci i o sto mnku kobiet do niego. prawdy rzeczą zdumiewającą, ile kobiet w 

To. co tu powiem, a raczej napiszę nie hę· wątpliwych sytuacjach zapomina, jak to mó
c!zi2 prawdopodobnie ani gł ,bo'<c, am mądre wią, „języka w gE:_aie". --- Dla pewnego s~e-. 
- przecież me takie jest moie zadanie. Nie cjalneóo gatunkt! humoru nie pe-siada więk· 
przypadło mi w .1dziaie pisywanie artykułów szość kobiet wogóle żadnego :::rozumienia. Czy 
- zadaniem mo!cn jest granic l)l·zcd objek· nie jest faktem, ż~ powieści hum::trysty.:::ne 
t} \~em. Skoro się jednak Lak zło1!'yło, że mam 8ą przeważnie dzielem mężczyzn? Przytem je 
coś napi ,ać - pozwol~ sobie wyrazić kilka clnak kobiety pisują wyjątkowo dowcipne li
:;pcstrzeż.cń, które nasuwają mi się w zwi.ązku sly. 
z poi,""'i,:zym tematem. ł · 

·i Pa.wracając do mego w aśc1wego terenu 
Kob~ety oczy~viśde l?osi~d.ają h~unor. "Ja działalności, do filmu: jedaej rzeczy nigdy 

~a111 a m~ star_10w1ę byn~1m.111e1 wy11ątku. Hu-1 nie mogłam zrozumieć, t. j. faktu, iż zdobyw
n::ir kobiety i:st wsza!;ze. innego. cn.ara~ter~, szy lnunor tak genzalnych aktorów, jak 

? • 
I Chapl~n l~1b. Buster Keaton nie wywiera czę-

' 

sto na1mme1szego wpływu na kob!eiy. 
Uważam, iż w kilku krótkich zdaniach nie 

da się wyjaśnić powodów tego zjawiska. 
0pt"ócz tego, jak już powiedziałam, nie mam 
ochoły przejść na tematy filozoficzne. 

Natomiast Harold Lloyd jest ulubieńcem 
zarówno · kobiet jak i mężczyzn, przypusz
cza..11 dlatel~o, iż jest przystojny i symp-atycz
ny i już ze vnęt.rznie podoba się kobietom. 

Wynikałoby z tego, iż kobietom brak jest 
określonego zmysłu dla pewnej strony grote
ski. Każda z pań czyniłaby dobrze, pielęgnu
ją>e i rozwijając w sohie choćby zmysł htuno
ru; te:m ulżyłaby sobie wybitnie w życiu. Zre
sztą niezależnie od tego, jak wygląda humor 
u pań istnieje na szczęście wielka ilość kobiet, 

, sla.--::oi.viących wyjątek w tei regule i często po 
siadających więcej humoru i dowcipu od dzie 
sięciu mężczyzn razem wzięi:ych. 

Jak i z drugiej strony istnieje też wielka 
ilc:ść mężczyzn tak nudnych i stetryczałych, 
iż błagać należy opatrzność, by strzegła nas 

I 
cd ich towarzystwa. 

C~ż .to ma być pociechą dla pań? Wręcz 
prezc1wrue. mz humor męzczyzny i me wyraza się rowme I 

jas~raw~ Jest on, na szczęście, mniej ,,mo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~.~-~-~~~~~a~~~~·2·~~ 

• • • 
cny" i przez to zapewne mniej zwracający 
uwagę. A więc reasumujac: kobiety mają hu
mor, trudno ro jednak zauważyć. Gdy jednak 
spojrzę krytycznie na ilość mężczyzn, obda
rzrnych hu. .orem i ile'. ć podchnie przez natu
rę ·wyposażonych kobiet, to muszę z przykro· 
śdą st vierdzić, że naogół wziąwszy więcej 

n1e1sza erac, a 
Półtora kilometra zoperowanej ślepej kiszki 

jest dowcipnych mężczyzn niż 1:cbie1.. 

' 

Najmodniejszą i bodaj najpopularniejszą 
chorobą w Warszawie jest obecnie zapalenie 
ślepej kiszki. 

Mistrzowskie wysp:::cj alizowanie się chi
rurgów warszaws.>ich niemal stuprocentowa 
n1ezawodność kh lancetów-ur~bily jaknaj
podatniejsze podłc±c psychiczne wśr9d cho
rych, którzy zazwyczaj z absolutną pewno-

1 r ie ścią, spoko.jem i wiarą poddają się zoperowa-
.,., niu robaczkowego wyrostka. 

ątkowc c.!1yba zdarz"emc nrzytrafiło Liczba osób, poddających się operacji śle-
akiemu T. O. Karahala„·owi, kupcowi pej kisZ!ki w Warszavrie stale wzrasta z dnia 
nut który na wła,„~e oczy ogląd~ł ~ła· na dzień. 
b, a nawet pomnik, ktory wzmes1ono Skł d · t · lep czyn Przede 
Francji jako uznanie bohaterstwa. 

1 

tka' .a stę .nahi/! ~te rodzy ~a· ru'e si'ę •
1
• 

1 • • • wszys iem nie 5 Jemczne -, „. 
?YL on r~o~m~rz~ a~cryttańs~~ i orał nieracjonalny sposób -przyrządzania posiłku. 

udział w WOJ!ttc swi~towci. „ W .bitwie pod Jednak duże znaczenie należy przypisać roz
Belleau, w poł~el ~ranc11 :amono go. K~- głosowi, jakl:m cieszą się w kraju i zagrania\ 
rahalas powrócił do 01czyzny 1 po wyleczemu 
się zabrał się do handlu. 

a nawet w Chinach i Japonji - warszawscy 
operatarzy - specjaliści od ślepej kiszki. 

Ten rozgłos powoduje liczny zjazd zamiej 
scowych pacjentów. 

W ub. roku we wszystkich warszawskich 
szpitalach miejskich, wojskowych, fabrycz
nych, kolejavv-ych, jak również w Kasie Cho· 
rych i w zakładach leczniczych prywatnych i 
klin±:~ach operowano na ślepą kiszkę 19.345 
osćb, czyli przeciętnie dziennie 53 osoby . 

Jest to niezwykle wielka cyfra, a w bież. 
roku prawdopodobnie J:>ęd.zfo jeszcze zn.aczn.le 
większa. . 

Jeżeli przyjmiemy, jako podstawę, że prze 
ciętna długość zoperov.ranej kiszki równa się 
8 centymeirom, to na zasadzie wyżej wyłusz
cronych cyfr, otrzymamy, że w ciągu ubiegłe
go roku hurtem zoperowano zgórą półtora kilo 
metra ślepej kiszki w W aTszawie. 

• 

Tymczasem na pobojov.lsku znaleziono roz 
szarpane granatem zwłol · amerykańskiego 
żoł iierza. Przy zabitym znaleziono kopertę 
adresowaną do Karahalasa. Bohatera pocho
wano więc w zbmi francuskiej i na je~o mo
gile wzniesiono pomnik z takim napisem: „Tu 
leży T. O. Karahalas, zginął bohatersko w bi
tw e pod Belleau." 

• zem. 
" 

es sa" Ło Zł 

Kupiec bostoński obejrzał SWOJ własny 
grób i pomnik i zawiesił na mm wieniec oraz 
tabliczkę tej treści: 

„Bohater żyje i na własne oczy widział 
s•Nój grób dnia 6 czerwca 1928 r. ". 

• • 

wzywa swych członków zalegających w opłacie składek od roku 1925 począwszy' 
do uregulowania takowych najpóźniej do l lipca b. r. ?o tym terminie wszyscy 
opieszali skreśleni zostaną z listy członków na podstawie uchwały ogólnego 
zebrani'l z dnia 20 maja r. b. 

ZflRZf\D. 

._ . ...._.._ 

„ • , 
o zyc1e lub sm1erc 

re trzymały trupa. Ruchy tej macki stały się 
powolniejsze, jakby obezwładniała. 
. Zanim zdołaJ:em wyciągnąć dzidę, by zno
wu uderzyć, inna macka, skradająca się po 
dnie, jak wąż omotała moją lewą nogę. -
Z całej siły uwolnić się chciałem od uściskuj 
ważę przeszło sto kilo i cieszę się wspania
łem zd.rmviem, czułem się jednak słaby jak 
dziecko, które porwał swą trąbą słoń. 

w głębi ocean11 
z~1ycięshvo nurka nad potworem morskim 

fajstraszniejszemi potwor<>.mi na dnie 
morsk'em !ą polipy. Jest, ich szczegóbie 
wiele w zatoce królowej Karoliny. O staxciu 
z takim potworem opowiada amerykański 
nurek zawociowy, Hook. 

Starcie to odbyło się na tak znacznej głę
bokości, ze trzech ludzi, którzy z barki śle
dzil.1 każdy ruch sygnałó-..v, n:e dostrzegli żad
nego ze strony- Hooka znaku życia i wskutek 
te·5c Pie wieclzkli, co się z nim dzieje. 

Hool~ miał polecenie naprawienia uszko
dwn, eh urządzeń do połowu ryb i opuścił 
się na d o mor-'·ie do ~łębokoki 24 metrów. 
Obawiając się niskiej temperatury wody 
w.fr;J na s;c1 :ie kompletny rtrój nurka; oprócz 
te;.->o za1nał c'ektryczną latarkę i dzidę, któ
rej ostr:::e poprzedniego dnia i~k dokładnie 
wyostrz-ył, że było jak brzyh·~. Tylko temu 
2a•„·dzięc'?ał on :,ycie, 

Opusz ~aiąc b:i.rkę - opowiada Hook -
szvbko sk.erowałem sie na dno; tam umie
śc;łem h'.:.rkę na zatopionym pniu drzewa, 
prawd„ił.:?m u:ządzenia sygnalizacyjne i od

c1,.,~1:o ve i vłaśni~ pragnąłem rozpocząć pra
cę, gdy nagle ,„ SI"t•dz.e światła spostr'zegłem 
jc1..1<ąś ja„ną p.amę, która powoli zbliżała się 
do mnie. 

Aby się przekonać, wziąłem dzidę i ostroż
nie zbliżyłem się do owej plamy. Jakież było 
moje przerażenie, gdy się okazało, że to był 
trup ludzki; oczy wiał szer.oko otwarte, ręce 
kołysały się, a ta jasina plama - to był far
tuch, mocno już podarty. 

Zdenerwowany chciałem właśnie pocią
gnąć za sygnał, gdy w tej samej chwili do
strzegłem olbrzymią masę o wielkich oczach 
i dziobie, posuwającą się w kierunku trupa. 
Rozpoznałem polipa; był on jednak pięć, a 
może nawet szP.ść razy większy odi tych, któ
re dotąd spotykałem. 

Stałem poza linją światła, cieszyłem się 
też, że polip mógł nie dostrzec mnie jeszcze; 
możliwe, że ściągnęło jego uwagę tylko ni-e
zwykłe na morskiem dnie światło elektrycz
ne, gdy śpieszył się ze zdobyczą do swej no
ry. Niestety, potwór zbliżał się do mnie co
raz bardziej, a znalazłszy się o jakie tr·zy 
metry ode!!!nie,wyciągnął ku mej głowie ol
brzymią mackę. 

Skoczyłem. ku p1·zodowi tak szybko, jak 
mi na to pozwalały moje ołowiane podeszwy 
i uderzyłem dzidą w środek potwora. Nieste
ty, źle obliczyłem odległość, to też cios mój 
chyhił; dotknąłem tylko jednej z macek, któ-

Jeden za drugim owijały się dokoła mej 
nogi pierścienie macki polipa i ściskały !ją 
tak silnie, że tylko niezwykłej mocy stroju 
nurkowego zawdzięczałem to, iż potwór nie 
zdołał urwać mi nogi. Wszystko to działo się 
z taką szybkością, że raz tylko mogłem ude
rzyć dzidą :_ bez wyniku. W tej chwili dru
ga macka, jak olbrzymi wąż, skierowała się 
ku mnie, usiłując chwycić prawą rękę lub 
dzidę. 

Gdyby &ię to udało, byłbym zgubiony. Po
łożenie było nadzwyczaj' krytyczne. Nado
m:iar złego woda dokoła mnie poczerniała: 
to polip wyrzucał z siebie ciecz jak atrament, 
wskutek czego nawet promienie mej lampki 

I nie były w stanie przebić ciemności, 
Nie w~działem nic, pozootało mi więc 

rzucać dzidą na oślep. Na szczęście trafilem 
w tę mackę, którą wyciągnął potwór po mo-
ją głowę. Ostre jak brzytwa żelazo odcięło 
ją i z radością patrzyłem, jak od.dzłelab się 
od potwora. Gwałtowne moje ruchy wywoła
ły pewien ruch wody, dzięki czemu ta obrzy
dliwa ciecz polipa nie zdolna była wszystko 
przesłonić. Zauważyłem też po chwili strasz-

1 
liwe oczy i o!vrzymi dziób potwora w odle
głości 60 centymetrów od mej twarzy. 

Slr. 7 

Ubogi prezydent 
m· istów 

:Przed kilku dopiero dniami otwarlo łe-t, 
stament zmarłego niedawno lorda Asquit.h~ I 
który przez dlugi.e fata piastował godność an 
gieLs'kiego prezydenta min.iistrów, 

Ze zdumtein.iem dowiadywali się Anglicy,; 
iż majątek, który pozostawił po sobk długo-1 
letni szef rządu, wy.nosi zaled.'W'ie 9 tysięcyd 
ftmtów szterlingów. Suma taka, jak na sto
sunki angielskie, jest śmi~e mała. 

Lord Asquith nie je&t pierwlSzym z pośród( 
angielskich mężów stanu, którzy, nie porLoota 
wili po sobie majątku. 

Majątek Roberta Pella, przekaa;an:y rodzi 
nie, wynosił ciespełna 10 tysięcy ftmtów, 
Gladstona zaś 40 tysięcy. Po śmierci Geor&e 
Cann:Vnga żona jego znalazła się bez śro<llców1 
do tycia i nie m.iiał.a za co kupić wieńca na\ 
tnunnę męża. 

Z ciężkiej sytuacfi; wyra:rował wdowę król, 
przeznaczając ze swej prywatnej szkatuły 3 
tysiące funtów na pierwsze wydatki. 

Parlament zaś uchwaHł w kilka fygodnf
potem dożyw atnią dla niej :rentę. 

Słynny polityk i długoletni prezes mm1• 
strów lord Beaconsfield stale był w opłaka· 
nych stosunkach materjaln-ych. PrześlaiClowa 
li g.o wierzyciele i zatruwali mtt spokój do
mowy. Sam sobie j·ednak był winien. 

Wyrzucał bowi-em ni.epotrzebme pienią
dze i dawał się wyzyskiwać różnym oszu. 
storn. św:iJetny organizator państwa był j•ak
najgors.zym administratorem swego własnego 
majątku.. 

Os Hwy „ża " 
. którym na serjo zeJmą się sądy 

amerykariskie 
Można sobie wyobrazić osłupienie pięciu 

bardzo wybitnych obywateli St. Zjednoczo
nych, gdy dowiedzieli się, iż żony ich zostały, 

. aresztowane z powodu tego, że przyłapano 
}e na gorącyin t11czyinku kradzieży w jednym 
z naijwiększych magazynów nowojorskich. 

Wyjeżdżając z domów samochodami, każ
da z nich oświadczyła swemu mężowi, że· 
od.będą przegląd nowości w wj.elkich skle
pach. W magazynach panie te zachowały się 
~dzwy.czaj nerwowo. To zwróciło uwagę 
pewneg-0 agenta w dziale jedwahlu. Jakież 
był-o jego zdzi.wremei gdy spostrzegł, iż ied
na z pań schowała pod płaszcz sztukę drogo
cenne~ jedwabiu. 

Odprowadzono ją dyskretnie do samo
chodu, w którym znaleziono olbrzymią ikśc 
TZOO%'f skradzionych, a więc muk jed
wabiu, rękawi.czek, chustek i t. p. 

Bogate złodziefki a.re.sztowano. Spędziły 
one noc w komisarjacie pol'icyjnym. Na ich 
szczęście następnego ranka przybyli męż >
wie, którym udało się przełamać surowość 
komisarza. 

- Dlaczegośmy iJo z:robiły? - powied.da
ła z płaczem ~edna z pań. - Nie pytajcie le
pi.ej o toi 

- To był tylko .tart, ponieważ przedtem 
uigdy nie kra.cl.łam - odpowiedziała inna. 

Niemniej· jednak nie udało się uniknąć 
skandalu i pięć złodziejek stanie wkrótce 
przed sądem. Będzie to d1a St. Zj.ednoczo
nych jedna z największych sensacyj. 

Całą siłą ostrze dz.idy wwierciłem potwo
rowi poniżej tego dz1oba. Trafiłem dobrze, 
to też po chwili dwie trzecie obrzydliwego 
ciel~ka oddzieliły się od tułowia. Patwór po
ruszał się mimo to, poruszały się też w.szyst
kie jego odrąbane części. Widok to sfrasznyf 
tembardz:Uej, że walka nie·była jeszcze skoń
czona, g.dyż obie części strasznego cielska 
żyły i atakowały mnie bez przerwy. Z góry 
prz.esunęła się macka, większa i grubsza od 
dotychczasowych, a zanim zdołałem ją od.i.. 
rąbać, omotała mi lewą rękę i pierś. Czufom 
też, że żebra mi trzeszczą i dech mi zapiera. 

Ostatkami sił chwyciłem dzidę i skiero
wałem ją między lewą ręlkę w pierś. Uderze
nie było dobre, odrąbałem też duszącą mnie 
mackę. Miałem ręce wolne, potem uwolniłem 
z uścisku lewą nogę, odciąłem wreszcie tru
pa i dałem znak, by mn1e ciąg.nąć w górę. 
Byłem śmiertelnie znużony, ł:o też ruch w 
kienmku sygnału przyszedł mi już z trudno
ścią. 

Przyjaciele moi na pokładzie byli w roz
paczy. Sądzili, re stało ~ię nieszczęście i po
słać mi pragnęli pomoc. Op:iwiedziałem im 
przebieg walki z polipem. Obcięte kawałki 
macek, które trafi1y ze mną na pokłctd, poru
szały się ciągle jeszcze, jak najżywsze węże. 

Odpocząwszy, opuściłem się znowu na 
dno, by zabrać owego trupa. Jakież hylo 
moje zdziwienie, gdy rozpoznałem w nim ku
charza ze statku holowniczego. Był to mój 
stary przyjaciel Hilley. Był on wid1ć w kuch
n;, gdy stat·ek zaczął tonąć i dlatego miał ten 
biały fartuch. Fartuch ten ostrzegł mnie 
przed p_.olipem i ocalił ty.cie. 

) 
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Dziś 

Wielki podwójny program! 
I. Wielki dramat uczciwych łudził 

Tragedja kobiety uczciwej i jej wałka z kobietą 
zdradzają czi 

Za cze&C kobiety 
W rolach głównych.: 

.„ 
Dr. DDłłCHln I 

Specfallsta cbor6b oczu 
powrOclł do kraju 

przyjmuje poniedziałki. wtorki, 
łrody i czwartki ocł t0-1 I od 

• 4-7 po poł. 

uL Moniuszki 1 
519 Telefon 9-97. 

Dokt6r 

' ' „ „ ·. L • ~ • .;.• 

Kwiaty sztuczne 
i abażury Klinger wykonuje z własnego i powierzo

Choroby wanery- nego materjału solidnie i bardZo 
czne, sk6rne lwło· tanJo bo na czw artem pi~trzel 

1oczen~:w1ampą Irena Szmidt 
kwarcowil Nawrot 13, prawa oficyna, IV. pi~ 

i dni następny~h John cracoford, francls Buhnnan Jt Dr. med. 

STUPEL 
Andrzeja .Ni 2. -----------• Tel 32-28. 
Ood&Jny przyJę~: od 
1..30 - 2.30 dla Pań = --===-~======= 

Początek seansów o godz. 4lk 11. Dawno niewidziana ulubiona artystka Ml\RION 
Dl\VIES w dowcipnym figlarnym i niezwykłe 

wesołym filmie z życia holenderskiego p. Ł 
od 6- 8 dla panów, popoł„ w niedziele, soboty 

I święta od godz. 1-ej popoi. 
W niedziele, soboty i święta 
na pierwszy seans ceny miejsc: CZERWO~Y MŁYN 

Szkolna 12. 
Choroby w I os ów, skórne, wenerycz:ne 
i moczoplciove. Naświetlania lampą 

kwarc:ow11. I prom. Roentgena. 
(Ekzematy nowotwory złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 I od 6-9 po poł. 

W niedziele I święta 
498 od 10-12. 

~-u -
Podmajstrzy budowlany 

znaj11.cy kreślarstwo budowlane po
szukuje posady. Specjalność bu
dowle wysokie. Oferty do admini· 
stracjl Hasła Lódzkłego pod .Zdoi~" 

___ od_5~-~i!:, __ _ 
Duchy, strachy I miłość oto zagadnisnle i trełć tego filmu 
Partnerami jej są: George Siegman • llarol Dałle. 

NOWOOTWORZONY ZF\KtF\D QF\LW.F\NIZF\CY JNY 

'' ALWA•IKEL'' 
PUSTA 7 

przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 

Niklowanie, srebrzenie i złocenie 

Szyk Dziecięcy 
poleca eleganckie 

paletka, sukienki., 
ubranka, szpllhozc

ny orax bieliznę 
dr.iec:lnnlt. 

Ceny konkurern::yjne 
Warunki dogodne 

S z J li: lizieciftCY 
Newo-Cegielniana 5, 
E!EMfN®ltilmlili 

Chłopcy lub starsi 
mogą zarobić większą sumę w je· 
dnym dniu tego tygodnia. Zgłaszać 
się z dokumentami, Piotrkowska 93, 
front, Ul p., m. 9, od 4-6 popoł. 
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Dr. med. 

s. neumnrk 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Leczenie promien. 

Roentge"a 
uL Moniuszki 5 

Telefon 70-50. 
Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 
Panie od 3-4. 

.-.... 

Z własnej 
Parasole 

Laski 

wytwórni 

Krawaty 

Qetry i t. p. 

Qalantarja 

łłaikonystn!ej kupte u 

rykowanie wszelkich metali 
Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 

192~~. akt. N! 

168 Mieiski Kinematograf OśtuiftlB\UV 
Ogłoszenie. ~=v nv E~~:;;::dńsklej) 

Dr. med. 

J. Silberstrom 
Edmunda Kadyńslliego 
Łódt, ul. Nawrot 20, teł. 35-74. 

Wszelka reperacje I odnawhmle lasek. 

Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. Komornik przy Są· 
dzie Okrc;gowym w Dojazd tramwajami N! 16 i 10. Tel. 18-26. Zielona 11 

Choroby skórne 
i weneryczne 

iiGt1KJllC>rć;t;0;RJllC>«lKM 
Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. lodzi, Stefan Gór- Od wtorku, dn. 26-go czerwca do po· 

ski, zamieszkały w niedziałku. dn. 2-go lipca 1928 r. wł. 
Lodzi, przy ul. Sien- Dr. Heller !:.~pt~~0~~~y'1 -

Kino RESURSA ·r 
dW 

Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 26-go czerwca do poniedziałku 
dnia 2-go lipca 1928 r. włącznie 

Wielki wspaniały program! 

Ksi~żnn Luizl Ro~urskn 1 
~ 

(Romans córki królewskiej) 
ROLE GtOWNE KREUJf\: 

Erna Morena· 
i Eag. IMeuf eld 

·-----------········--··------------------------
~;g~~~H,l Wykolejeni „ 

Początek seansów w dni powsz:ednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godL 3, 5, ·7 I 9. 

kiewicza 9, na zasa- Dla dorosłych początek seansów 
dzle arL 1030 Ust. o godz. 18, 20 I 22. - Program 1'& 23 

Nlec aj nas 
dziecko sądzi 

Post. Cyw„ ogłasza, 
że w dnia 9 lipca 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano. w Łodzi, przy 
Pomoukiej pod 1'ft 6, 
odbt;dzie sit:; sprze
daż prz:e:t licytację 
ruchomośd. naleią-
cych do Berka RA· Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

f-0c;~ie:i~ zs::~f,: Trz11· uczciwi hulta1·1 
ocenionych Da su-

Usuwanie szpecą
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1, 

panie od 4-5 popoi. 
Dla nlezamo:tnych 

ceny lecznic. 

Choroby sk6rne 
I weneryczne 

llL Nawrot 2 
do to r. 1-2 I 5-8 
Dla pań spac. od 
godz. 5-6 po poł. 

dla ałezamożnych 

Ceny lecznic. 

stolarskiej. Hawrot 
Hl 34, S. RataJcz:Jk. 
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Potrzebny 
chłopiec do prekty. 
kL Zakład ślusarski 
IU. Kc>Kluuld 11. 

638 

Potrzebny 
mę 565 zł. 
Łódt. da. 23 cze:r

wc.a 1928 r. 

Dremat w 9 aktach. 

cz ż7cia poszukiwaczy złota) 

pcaktykant tokarski 
0r. mec1. ""'GSIUll drlłlll z Jedaoroczn, pe-. LUB I CZ uyti tJ"'- Upa.a 

11
• • · KOM-ORl'ilK 

S. Górski. Ceny mle}sc: dla mlodL: 1-25, ll-20,Iłl·tOgr. 
CenJ miejsc dla dorosł.: 1-70, ll-60, IU·30 ·gr• 

Do akt Kl 1005 W poczckałolac.la kina coch. do godz. 22 
1928 r. 201 audytje radjofonlczne. 

ee~::_m~ „ I•-· 111111111 I J Rótae I 
Potrzebni ,___ _ _ _. 

Ogłoszenie. 
Specjalista chorób 

skórnych, wena
rycznych i moczo

plc:lowyc:b. Komornik przy Są· I 
dzis Okręgowym w 

~~~z~a!~:~~~a~6~ Z powodu likwidacji 
Nałwietlcmle lam

pą kwarcową. 

ślusarze na roboty 
pończosznicze I 
chłopcy do tennłlm. 
Zgłaszet się Klłł&\
skiego N'I 129. 628 

Slusarz Lodzi, przy ul. Sien· 

I 
kiewicza 9, na za· 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dnia 16 lipca 
1928 r., od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, ·przy 
ul. Pomorskiej Ni 12, 
odbędzie się sprze· 
daż prz~z llc:ytację 
ruchomośc:i. należą
cych do Bronisława 
Bernauera, sklada
j ących się z 50·ciu 
klg. olejku rycyno· 
wego, tranu i lnnyc:h, 
ocenionych na sumę 
!OSO zł. 

Lódż, dn. 21 czer
wca 192d r. 

KOMORNIK 
S. Górski. 

sprzedaje całe urządzenie sklepowe 
składające się: z kontuaru, kredem
su, 3 gablotek- oszklone, wszystko 
w dobrym stanie, bardzo tanio. 
f\dres ulica Piotrkowska N!! 141, 
w podwórzu (drukarnia). 

Przyjmuje od godz. 
8 do 10 rano I od 

godz:. 5-8 wiecz. 
Dla pań od 3-5 od
dzielna poczekalnia. 

na roboty drobne 
i mechanik do re
peracji maszyn do 
szycie p otr:i ebnL 
Perla I Pomorski, ul. 
Piotrkowska 69. 
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I RrfVSfJCZH Procownil rortrelólU I 
~'•iM'lrWrt·s=-M!ll .._.!M&tiWIMMM!-~mi:1ciSlls+aa--11r 

„Kolegjun1 PracownilłOw Fotograficznych11 

Ł O c» i, Piotrkowska 42, lewa oficyna, Ili. wejłcłe, IL p. 

WYKONUJE z każdej fotografji (choćby najmarniejszej) 
POWIĘKSZErtlł\ we wszelkich rozmiarac:h. 

Poszukuje 
964 &okaa. 15 )(.20 
metrów salka (ew. 
2 11blkacjo sadac 
l widne w centrum 
miasta na zakład 
stolarskL Oferty 
składać • admłat· 
st„cjl pod .Selka•. 

643 

Zdolnym 
uwec:Uom, wyclam 
do szycia fartuchJ 
I różmł bieliznę. Ko
ńay, Waryńsldogo 
Hr. 11, m. 9, od 
2-4 pp. 639 

oo 1vna1ec1a 
1

1 duża sala, 16 mtr. 
długołci l 8 sz.,.. 
kości. Ofertf do 
admin. nlnlejazeect 
pisma pod „ft. r... •• 

Okazja! Dla każdego coś mudrego i pięknego I Celem zapoznania Sz. Pub!. z artystyc:znem wykonaniem 
naszej pracy, wykonuje si~ 

Przv ul. 02rodo1eJ nr. Z& Za'!Viera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 
ksiiµ:ek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

PORTRET ORYGINALNY 
Leonowi PHUko

wl. l'łapłórimow
sldego 79. skradzło. 
ao ksl21teczkę wof
skow~ wydaaą w P. 
K. CL w Sieradzu. w podwórzu li piętro 

u A. Przybycina 
4i0 można dostać 

Obrazv, lustra, łandszanv 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowerni 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, ;i;amawiajc:ie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

podwójnie retuszowany rozmiaru tylkO 
30X40 c:m po cenie konkurencyjnej 8 zł. 

f\by przekonać Sz. Publ. o solidnem wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny tej samej wielk. za 3 zł. 

Na zamówienie wykonuje się zdjęcia · w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu oraz zdjęcia i powit;kszenia dla 
celów architektury. 

łłOVIOSC! Lusterka kieszonkowe d'roC:!f:I::~o na emalji. 
P. S. Od P. P. /\matorów przyjmuje się klisze do wywoływania 

i kopjowanla odbitek. 

PoszukuJe 
pokój z kuchni" łub 
dwa w ~ódmłdcłll 
ofertJ pod .,M. w.· 
do adm. Hasła. 

Okazja I 
śniadania reklamo
we po 50 gr. Wyda
je restauracja, llilca 
Traugutta 11. 564 

CENY PRENUMERRTY: CENY OGLOSZEH MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm :ouualeJscowych. c:bodażby posiadających filja 
w Lodzi, a centrale gdzlelndzlej, o 500/o drożej od c:en miejscowych. 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zamlejsco1n • • 3.-
Zagranica • „ „ • 5.70 
Odnoszenie do domu • • o.Ac 

Prenumeratę można pr1erwać tylko 1-go i 15-go kaidego młesi'ł<:a. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naoelny: Stanisław PacJorkowskL 

Pr%ed tekstem 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • • „ l • • 4 • 
Nadesłane 30 • • • 1 • „ 4 „ 
Za tekstem 30 • „ • 1 • „ 4 • 
Nekrologi 30 • „ „ 1 • „ 4 • 

! 
Komunikaty 30 • • • 1 „ • 4 • 
Zwyczajne 8 „ • • 1 • „ lOłamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsie 
09łosz. 50 gr. Og~oszenia nadesłane po godz. 7 wlecz:. oe 3Qo/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 pro<;. drożej. 

Firmy zagranlcine o ICXJO/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowi~zuje wszystkie już prz:yj~te oglo• 

szenia do zmiany c:en bez uprzedniego z:awiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar administracja 

nie odpowiada. 
RrtyKuły, nadesłane bez 02auc:zenla honorarjum, uważlMle ~ 

za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuc:1>nyc:h redakcja Di-e 

zwrac:a. 

R~daktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


